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Załogi górnicze walczą o pełną 
i rytmiczną realizację 

zobowiązań długookresowych
(f) Obok przodujących załóg 

przemysłu węglowego, kopalń: 
„Gottwald", „Piast“ , „Boże 
Dary“ , „Zabrze-Zachód" i in
nych, dobrze rozpoczęli bieżący 
miesiąc górnicy kopalń cho
rzowskich. W ciągu pierw
szych czterech dni bież. mie
siąca załogi kopalń chorzow
skich z górnikami „Prezyden
ta“ i „Śląska“  na czele uzy
skały średnio 103,1 proc. planu 
wydobycia.

Spośród załóg kopalnianych, 
szczególnie ofiarnie o utrwale
nie osiągnięć kwietniowych wal
czą górnicy kopalni „General 
Zawadzki“ . Załoga tej kopalni 
od pierwszych dni maja ry t
micznie i z nadwyżką wykonuje 
swoje zadania dzienne. W wal
ce o wzrost wydajności i ponad
planowe tony wydobycia mobi
lizujący przykład dają górnicy 
w oddziałach II i VI.

Poważny wkład w osiągnięcia 
kopalni „Generał Zawadzki“  
wnoszą liczne zespoły górnicze 
utrzymujące nadal swoje wy
niki produkcyjne z okresu peł
nienia pierwszomajowych wart 
produkcyjnych. Wyróżnia się 
m. in. brygada ścianowa za

stępcy posła na Sejm — Fran
ciszka Bączaka w oddziale VI, 
która w końcu kwietnia br. nad
robiła 500 ton niedoborów z i 
połowy miesiąca i zrealizowa
ła z nadwyżką przypadające na 
ten okres zobowiązanie długo
okresowe. Do czołowych należą 
również zespoły Widury, Krupy 
i Napory w tym samym oddzia
le, młodzieżowy zespól F ija ł
kowskiego w oddziale V i in

W wielu kopalniach odbywa
ją się narady wytwórcze, na 
których górnicy podsumowują 
osiągnięcia i wymieniają do
świadczenia uzyskane w czynie 
pierwszomajowym. Szczególne 
znaczenie narady takie odgry
wają w kopalniach, które w 
ub. miesiącu — mimo poważ
nych nadwyżek produkcyjnych 
uzyskanych w ostatnich dniach 
— nie zdołały nadrobić calo- 
miesięcznych zaległości.

¡k
Załoga kopalni .„Pstrowski“ , 

która plan produkcyjny za kwie
cień wykonała z nadwyżką 2140 
ton węgła, zobowiązała się ma
jowy plan wydobycia wykonać 
z taką samą nadwyżką. (PAP)
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Budowniczowie Nowej Huty 
odpowiadają wzmożoną pracą 
na uchwałę Prezydium Rządu

Nowe obiekty socjalne i kulturalne 
oddano do użytku ludzi pracy

(f) W okresie Święta Ma
ja ludzie pracy w całym kraju 
otrzymali wiele nowych miesz
kań, żłobków, przedszkoli, o- 
środków leczniczych, obiektów 
kulturalnych oraz różnych pla
cówek usługowych.

Dzięki realizacji wielu zobo
wiązań, dzięki wysiłkowi mu
rarzy, betoniarzy, cieśli, stola
rzy i zbrojarzy — obiekty te 
ukończone zostały na wiele dm 
przed planowanym terminem.

W woj. stalinogrodzkim od
dano do użytku górników sześć 
nowych ambulatoriów oraz sie
dem izb chorych. Nowe ambu
latoria oddano m. in. do użytku 
zatóg kopalń: „Concordia", 
„Karol", „Ignacy“ , „Gottwald“ 
i „Wujek“ . Ponadto w kopal 
niach „Murcki“ i „Barbara' 
wybudowano izby chorych.

Nowe ambulatoria górnicze 
posiadają liczne gabinety:, za
biegowy. dentystyczny, św.ia- 
tloleczniczy, a niektóre z nich 
podręczne laboratoria anality
czne.

Mieszkańcy dzielnicy Targó
wek w przededniu Święta 1 
Maja otrzymali pierwszy w tej 
części Warszawy Dom Kultu
ry. ,W różnych punktach stoli
cy uruchomiono wiele czytelni, 
wypożyczalni i bibliotek. Jed
na z nich mieści się w nowo- 
wyremontowanym Pałacu San
guszków, znajdującym się na 
terenie Centralnego Parku Kul
tury na Powiślu.

Około 50 sklepów, w czym 
29 spożywczych — oto doro
bek i wynik.realizacji ¡-majo
wych zobowiązań pracowników 
Stołecznego Zarządu MHD.

Wydział Oświaty Prez. Woj. 
RN w Szczecinie dokonał w 
dniu I bm. otwarcia Państwo
wego Domu Dziecka, w którym 
znalazło doskonałe warunki po
bytu około 100 sierot i półsie 
rot w wieku od 3 do 16 lat.

Robotnicy Zjednoczenia Bu
downictwa Miejskiego w Bia
łymstoku oddali w dniu 1 Ma
ja w nowowznoszonym osiedlu 
robotniczym na 3i dni przed 
terminem 51 nowych izb mie 
szkalnych.

Budowniczowie pierwszego 
socjalistycznego miasta Nowa 
Huta przekazali w dniu I Maja 
do użytku nowe wielkie osiedle 
„A-Zachód“ . Jest to trzecie z 
kolei osiedle mieszkaniowe No
wej Huty, którego budowa zo
stała całkowicie zakończona. 
Jasne komfortowe bloki po
mieszczą ponad 5 tysięcy ludzi 
W osiedlu znajduje się jedena 
ście nowoczesnych sklepów, li 
czne punkty usługowe, kioski 
itp.

Ludzie pracy Krakowa, Ja
worzna, Tarnowa, Nowego Są
cza i innych miejscowości w 
woj. krakowskim otrzymali w 
okresie Święta 1 Maja około 
400 nowych pięknych Izb mie 
szkalnych.

(PAP).

Przygotowania do sianokosów
(f) Tegoroczna wczesna wio

sna sprzyja szybkiemu porosto
wi traw, co wskazuje na to, że 
sianokosy rozpoczną się w tym 
roku wcześnie. W związku z 
tym już obecnie czyni się 
pierwsze przygotowania do ich 
sprawnego przeprowadzenia. 
Rady narodowe województw, 
w których odczuwa się brak pa
szy, już obecnie przygotowują 
się do organizowania grup ko
śnych spośród chłopów mało i 
średniorolnych oraz członków 
spółdzielni produkcyjnych na 
wyjazd na sianokosy do woje 
Wódzi w zielonogórskiego,
szczecińskiego, białostockiego, 
posiadających duże obszary 
łąk.

Jednocześnie rady narodo
we województw: zielonogór 
skiego, szczecińskiego, olsztyń 
skiego, białostockiego i rze 
szowskiego kontrolują stan u 
żytków zielonych i przygoto 
wują dla grup kośnych odpo 
wiednie tereny łąkowe, zasobne 
w dobre trawy, oraz rezerwują 
kwatery dla przyjezdnych ko
siarzy.

Grupy kośne udające się do 
tych województw mogą zabie
rać ze sobą wozy, konie, ma
szyny itp. Ministerstwo Kolei 
stosować będzie od 15 maja 
do 1 października br. specjalne 
ulgowe taryfy dla grup koś
nych. Przy przejazdach pocią
gami osobowymi grupy kośnej 
w składzie przynajmniej 5 osób 
zniżka kolejowa w klasie Ul 
wynosi 33 proc.

Po przyjeździe na miejsce 
grupy kośne otrzymują przy
gotowane dla nich kwatery, bę
dą one miały również zapew 
nioną pomoc miejscowych o- 
środków maszynowych, korzy
stać będą za minimalną opła
tą z pras do siana itp. Nadwyż
ki siana grupy , kośne będą mo

gły sprzedać w miejscowych 
punktach skupu — organizo
wanych przez Centralę Rolni
czą Spółdzielni. (PAP).

Na budowie wszystkich rejo
nów produkcyjnych Kombinatu 
Nowa Huta — po uchwale Pre
zydium Rządu wzmaga się tem
po pracy.

Na rejon wielkich pieców 
zwrócone są oczy całej załogi 
budującej Kombinat. Stąd już 
w przyszłym roku mają popły
nąć pierwsze tony surówki. Pra
cują na tym odcinku najlep
si fachowcy. Zdobywali oni 
doświadczenie i wiedzę za
wodową na budowach hu
ty „Kościuszko“ , elektrowni Ja
worzno II i na innych budo
wlach socjalizmu.

W rejonie wielkich pieców 
rozpoczął się już najważniej
szy, decydujący etap robót. 
Ekipy robotnicze przystąpiły do 
montowania pancerza pierwsze
go wielkiego pieca. W pracy 
swojej brygady monterskie po
sługują się nowoczesnymi 
dźwigami dostarczonymi ze 
Związku Radzieckiego.

W pełni trwa rozpoczęty w 
połowie marca montaż olbrzy
mich nagrzewnic dmuchu pier
wszego wielkiego pieca. W tych 
dniach ekipy robotnicze zamel
dowały o ukończeniu robót be-

tonłarskich przy fundamentach 
nagrzewnic drugiego wielkiego 
pieca.

Obok montażu stalowego 
pancerza I wielkiego pieca, 
centrum prac w tym rejo
nie stanowią roboty przy do
lach skipowych. Tu pra
cuje brygada Juliana Kurczą 
Ten zespół wielokrotnych przo
downików pracy osiąga śred
nio ponad 250 proc. normy i 
szczyci się tytułem najlepszej 
brygady zbrojarskiej w Kom
binacie.

W rejonie siłowni ekipy mon
terskie „Energomontażu“  pra
cują przy wielkich kotłach si
łowni równych co do wielkości 
kotłom elektrowni Jaworzno II. 
Siadem budowniczych tej naj
większej w kraju elektrowni ro
botnicy Nowej Huty montują 
pierwszy kocioł radzieckim sy
stemem blokowego montażu.

Dobiegają końca roboty tyn
karskie w rejonie wielkich pie
ców.

Zakończono roboty przy prze
kopywaniu tunelu głównego, 
łączącego rejon wielkich pie
ców z siłownią. Tunelem tym 
płynąć będzie paliwo dla pie
ców.

Budowniczowie Nowej Huty 
pracują z głębokim przekona
niem, że wraz z towarzyszami 
z zakładów wykonujących za

mówienia dla Kombinatu — 
zwycięsko wykonają zadania, 
które stawia przed nimi uchwa
ła Prezydium Rządu.

W  hucie „Ferrum“ —w obliczu 
nowych zadań

Nowe zadania, jakie przed 
hutnikami woj. stalinogrodz- 
kiego stawia uchwała Prezy
dium Rządu w sprawie zapew
nienia terminowego i komplek
sowego uruchomienia pierwsze
go etapu budowy Kombinatu 
Nowa Huta przyjęte zostały z 
powszechnym zrozumieniem 
przez załogi zakładów, dostar
czających konstrukcji, maszyn, 
urządzeń i materiałów dja tej 
największej inwestycji planu 
6-letniego.

Poważne zamówienia wyko
nuje dla Nowej Huty m. in. za
łoga huty „Ferrum“ , dostarcza
jąca pancerze do wielkich pie 
ców i rury przewodowe. Sprawa 
przyspieszenia realizacji zadań 
związanych z uruchomieniem 
Nowej Huty jest przedmiotem 
wielkiego zainteresowania po
szczególnych zespołów, które 
żywo na ten temat dyskutują

W wydziale rurowni odbyło 
się w dniu 6 bm. zebranie per
sonelu technicznego i aktywu 
tego wydziału. Uczestnicy zebra 
nia przeanalizowali możliwości 
przyspieszenia dostaw rurocią
gów dla Nowej Huty i uznali 
za możliwe skrócenie terminu 
tych dostaw.

„Myślę, że przyspieszając wy 
konanie zamówionych przez No 
wą Hutę urządzeń — powie
dział kierownik wydziału Józef 
Markiewicz — damy najlepszy 
dowód, że rozumiemy, jak wiel
kie znaczenie ma sprawa termi
nowego uruchomienia Nowej 

.Huty, zakładu, który dzięki wy
posażeniu w najnowocześniejsze 
urządzenia radzieckie oraz dzię 
ki wysiłkowi całego narodu pro
dukować będzie więcej stali niż
wszystkie przedwojenne 
polskie razem wzięte".

huty

Starachowice 
produkują nowy typ 

samochodów
(f) W FSC w Starachowicach 

przystąpiono niedawno do pro
dukcji nowego typu samochodu 
tzw. ciągnikowego. Jest to sa
mochód o większej nośności niż 
popularny „Star-20“ , ma on sil
niejszą konstrukcję i jest przy
stosowany do masowego tran 
sportu towarów. Samochód ten 
posiada krótszą niż „Star-20" 
ramę oraz specjalny zaczep 
umożliwiający zamontowanie 
dużej przyczepy, o ładowności 
5 ton.

Jest to już czwarty typ sa
mochodu produkowanego przez 
Zakłady Starachowickie. W ub 
roku Zakłady te- przystąpiły do 
produkcji wywrotki „S tar-14“ . 
Wywrotka ma nośność 3,5 to
ny, jej skrzynia biegów jest 
specjalnie połączona z mecha
nizmem wywracającym.

Równocześnie Zakłady Stara
chowickie produkują podwozia 
do autobusów „Star-51“ . Auto
bus tego typu przystosowano 

-do komunikacji osobowo-towa
rowej, jego przednia część wy
posażona jest w miejsca sie
dzące dla 18 pasażerów, tylna 
zaś przeznaczona do przewo
żenia bagażów. Może on prócz 
pasażerów, zabierać 900 kg ba
gażu. Autobus „Star-51“  roz
wija szybkość do 75 km na go
dzinę. Kilkanaście autobusów 
tego typu kufsuje już na liniach 
PKS. (PAP).

Rząd NRD solidaryzuje się z apelem 
Kongresu Narodów w Obronie Pokoju

List premiera NRD Olto Grolewohla 
do przewodniczącego Światowej Rady Pokoju

(a) BERLIN (PAP). Pre
mier Niemieckiej Republiki De
mokratycznej Otto Grotewolń 
przesłał do przewodniczącego 
Światowej Rady Pokoju prof 
Joliot-Curie craz do członków; 
Międzynarodowej Komisji dla 
realizacji uchwal Wiedeńskiego 
Kongresu Narodów Piętro Nen- 
ni‘ego i dr. Josefa AVirtha — 
pismo następującej treści:

Mam zaszczyt potwierdzić 
odbiór pisma, jakie Międzyna 
rodowa Komisja, której powie
rzono realizację uchwal Kon 
gresu Narodów w związku z 
apelem do pięciu wielkich mo 
carstw, przesłała do rządu 
NRD.

Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej oraz —- czego
jesteśmy zupełnie pewni — lud
ność całych Niemiec witają jak 
najserdeczniej przyjęty przez 
Kongres Narodów w Obronie 
Pokoju 19 grudnia 1952 r. apel 
do rządów pięciu wielkich mo
carstw, aby zgodnie z wolą 
ludzkości zawarty Pakt Pokoju

Pakt Pokoju między pięcio
ma wielkimi mocarstwami ma 
szczególnie doniosłe znaczenie 
przede wszystkim dla narodu 
niemieckiego, ponieważ zmniej 
szenie napięcia międzynarodo
wego poprzez rokowania uła 
twiłoby pokojowe rozwiązanie

problemu niemieckiego. Przy 
śpieszyłoby to niewątpliwie re
alizację wysuwanych przez na 
ród niemiecki z całą stanów 
czością żądań w sprawie, utwo
rzenia zjednoczonych, niezawi
słych, pokojowych i demokra 
tycznych Niemiec oraz w spra 
wie zawarcia traktatu pokojo 
wego ą  Niemcami i wycofania 
oddziałów okupacyjnych.

Z tego powodu rząd Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej 
którego polityka zmierza nie 
ustannie do osiągnięcia tych 
celów, popiera z całego serca 
apel Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju.

O b ra d y  B iu ra  Ś w ia to w e j R ady P oko ju
(f) SZTOKHOLM (PAP). 

5 maja br. rozpoczęły się w 
Sztokholmie pod przewodni
ctwem prof. Fryderyka Joliot- 
Curie obrady Biura Światowej 
Rady Pokoju.

W obradach biorą udział 
przedstawiciele ruchu obrońców 
pokoju różnych krajów, a m. in. 
Kuo Mo-żo (Chiny), Eugenia

Cotton (Francja), Leopold In
feld (Polska), Isabelle Blume 
(Belgia), prof. Hrorńadka (Cze
chosłowacja), Laurent Casano
va (Francja), Mao Dun (Chi
ny), Mukarżewsky (Czechosło
wacja), Jean Laffitte (Francja), 
Aleksander Korniejczuk, Miko
łaj Tichonow i Ilia Erenburg

(ZSRR), P. Varenius i A. An 
dreen (Szweciaf.

*
(f) SZTOKHOLM (PAP) 

Komunikat Biura Światowej 
Rady Pokoju stwierdza, że po 
siedzenie Biura w dniu 5 bm. 
było poświęcone przygotowa
niom do najbliższej sesji Swia 
towej Rady Pokoju.

W kopalni „Gottwald“

Kopalnia „ G ottwald “  zdobyła w pierwszym kwarta le  br. 
sztandar przechodni CRZZ za najlepsze w  przemyśle węglo
wym w yn ik i  produkcyjne. Na zdjęciu przodujący górnicy ko
paln i „G o ttw a ld "  — zastępca brygadzisty Zygmunt Sadowski, 

rębacz Franciszek Rybka i  ładowacz Józef Majchrowicz
Foto Ć A F  -  R y te l

40 ty§. mieszkańców Pekinu 
słuchało koncerlu „Mazowsza“

(f) PEKIN (PAP). 2 maja 
zespół „Mazowsze“  wziął u- 
dział w akademii pierwszoma
jowej, która odbyia się w am 
basadzie Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej w Pekinie. Tegoż 
dnia wieczorem zespól był obec
ny na występach regionalnych 
chińskich zespołów ludowych i 
na koncercie zespołów chóral
nych i orkiestry Centralnego 
Instytutu Dramatycznego Chin 
Ludowych.

3 maja zespół „Mazowsze" 
wystąpił i  koncertem na stadio
nie. Koncertu wysłuchało prze
szło 4(1.000 robotników z zakła 
dów przemysłowych Pekinu. Ar 
tystów polskich serdecznie po 
witał kierownik wydziału oświa
ty i kultury Rady Związków Za
wodowych Chińskiej Republiki 
Ludowej Yan-Ma. Koncert spot 
kat się z gorącym przyjęciem 
Członkowie zespołu polskiego 
otrzymali kwiaty i podarunki

s r
Na zakończenie koncertu zespół 
polski odśpiewał wraz z pu
blicznością Hymn Młodzieży 
Demokratycznej.

4 maja na stadionie, udeko
rowanym flagami, portretami 
prezesa Rady Ministrów PRL 
Bolesława Bieruta, Mao Tse- 
tunga i Malenkowa odbył się 
koncert „Mazowsza", zorgani
zowany dla młodzieży chińskiej. 
Członkowie „Mazowsza“  wrę
czyli przedstawicielom młodzie
ży chińskiej sztandar, przekaza
ny przez ZMP. Młodzież chiń
ska wręczyła zespołowi „Ma
zowsze“ artystycznie haftowany 
portret Bolesława Bieruta oraz 
wiele innych podarunków. Wy
stęp „Mazowsza" spotka! się z 
entuzjastycznym przyjęciem. 
Tłumy mieszkańców Pekinu, 
które nie mogły pomieścić się 
na stadionie, gromadziły się 
przed głośnikami! transmitują
cymi koncert zespołu polskiego.

Wojewódzkie konferencje partyjne 
w Poznaniu, Wrocławiu i Rzeszowie

W dniach 3 i 4 hm. odbyły 
się w Poznaniu, Wrocławiu i 
Rzeszowie wojewódzkie konfe
rencje partyjne sprawozdawczo 
wyborcze.

W Poznaniu w konferencji 
wzięło udział 290 delegatów. W 
obradach konferencji uczestni 
czyli tow. Z Nowak, wiceprezes 
Rady Ministrów, członek Biura 
Politycznego KC PZPR oraz 
tow. S. Misiaszek zastępca kie
rownika Wydziału Organizacyj 
nego KC PZPR. Po referacie

K rytyka i samokrytyka—nasz bojowy oręż
Partia nasza wychowuje swe szeregi w świa

domości, że krytyka i samokrytyka — to bojo
wy oręż w walce o doskonalenie naszej pracy, 
o zacieśnienie naszej więzi z masarni pracują
cymi i o stale podnoszenie aktywności mas 
A aktywność ta leży u podłoża osiągnięć na
szej partii i narodu, u podłoża zwycięstw jakie 
w toku socjalistycznego budownictwa, w co
dziennym życiu, w codziennej walce przeciwko 
klasowo wrogim siłom, przeciwko pozostałoś
ciom kapitalistycznym — nowe odnosi nad 
starym.

Na V III Plenum Komitetu Centralnego naszej 
partii towarzysz Bierut wezwał członków partii, 
by przysłuchiwali się uwagom i wypowiedziom 
ludzi pracy, by pobudzali ich do „krytycznej 
oceny pracy poszczególnych organów partyj
nych i państwowych, aby ucząc masy uczyli się 
również od mas“ .

Wagę jaką nasza partia i rząd przywiązuje 
do rozwijania oddolnej krytyki, do należytej re
akcji na sygnały ludzi pracy, wyraziły uchwa
ły o stosunku do skarg i zażaleń z grudnia 
1950 r. Realizacja tych uchwał jest obowiązkiem^ 
wszystkich instancji partyjnych i państwowych

Niejednemu już komitetowi partyjnemu kry
tyczne głosy z terenu pomogły w walce z biuro
kratyzmem, dygnitarstwem, kumoterstwem i kii- 
kowością, z zaśmieceniem poszczególnych ogniw 
aparatu partyjnego, państwowego, lub gospo
darczego, z przejawami zgniłego liberalizmu; 
niejednemu już komitetowi partyjnemu oddolne 
sygnały z terenu pomogły w ujawnieniu i z li
kwidowaniu poważnych nieraz wypaczeń linii 
partii w terenie. I słusznie pojmują wskazania 
naszej partii ći kierownicy, którzy jak sekreta
rze KM w Gliwicach (woj. stalinogrodzkie) oso
biście przeglądają korespondencję z terenu, sta
rają się wyciągnąć z poszczególnych spraw 
wnioski szersze, dotyczące braków i niedociąg
nięć w pracy, które należy usunąć.

Szczególnie wnikliwego badania wymagają 
zażalenia dotyczące tłumienia krytyki, represji 
za krytykę. Zjawiska takie bowiem są sygnałem, 
że tam, gdzie one występują nie dzieje się dob
rze. „Tylko oportuniści, biurokraci i sekciarze 
boją się krytyki, unikają jej i usiłują ją dusić 
jak się da. Obawa przed krytyką, niechęć do sa
mokrytyki u tych czy innych towarzyszy — to 
najpewniejsze sygnały, że istnieje niebezpieczeń
stwo wypaczania, że jest coś złego, co wymaga 
mobilizacji uwagi“ ... wskazuje towarzysz Bierut.

Niestety są jeszcze w aparacie partyjnym, 
państwowym i gospodarczym tacy działacze, 
którzy tego nie rozumieją, którzy w sposób po
błażliwy traktują fakty tłumienia krytyki, prze
śladowania za krytykę i nie wyciągają 1 tych 
faktów niezbędnych konsekwencji.

Oto np. bezpartyjny pracownik Fabryki Urzą
dzeń, Technicznych w Ostrówku węgrowskim 
(woj. warszawskie) Zdzisław Zabieiski, kie

rownik sekcji kosztów własnych, został dyscypli 
narnie zwolniony z pracy za krytykę. Bezsku
teczna okazała się interwencja w Centralnym 
Zarządzie Ogólnego Budownictwa Maszynowe
go, którego zarządzenia w sprawie ponownego 
przyjęcia Zabielskiego do pracy nie chciała hono
rować dyrekcja fabryki. Wówczas Zabieiski 
zwróci! się ze swą sprawą do Komitetu Central 
nego naszej partii. Biuro Listów Komitetu Cen 
tralnego przesłało dokument do zbadania .M ini 
sterstwu Przemysłu Maszynowego.

Jak brzmiała odpowiedź ministerstwa? Mini 
sterstwo stwierdzało, że dyscyplinarne zwolnię 
nie pracownika było nieuzasadnione i komuni 
kowało, że pracownik zostanie zatrudniony 
w ramach Centralnego Zarządu Ogólnego Bu 
downictwa Maszynowego. Dlaczego nie w fab 
ryce, z której został zwolniony? Czyż nie dlate 
go, że jest on tam niewygodny dla niektórych 
nie cierpiących krytyki kierowników?

Dopiero ponowny list Biura Listów KC pobu

dził ministerstwo do zainteresowania się sto
sunkami panującymi w zakładzie, a i to w spo
sób dość formalny — bo za pośrednictwem Cen
tralnego Zarządu, któremu przekazało sprawę.

Nie przypadkiem przy bliższej analizie czę
stokroć okazuje się, że tam, gdzie dławi się kry
tykę, gdzie prześladuje się za krytykę — obce 
lub wręcz wrogie elementy wykorzystują tę sy
tuację, wykorzystują ślepotę organizacji czy in
stancji partyjnej dla swej niecnej, szkodliwej 
roboty. Nie ma czujności rewolucyjnej tam, 
gdzie nie ma krytyki i samokrytyki, gdzie bez
karnie dławi się krytykę. Te dwa zjawiska idą 
zawsze w parze.

Wielce pouczające są tu dzieje tow. Buczkie- 
wicz, b. przewodniczącej GRN w Markach (pow 
Wołomin). Wiele energii i zapału włożyła tow. 
Buczkiewicz w walkę z klikowością, kumoter
stwem i rozdrapywaniem przez zdemoralizowa
ne jednostki mienia społecznego na terenie swej 
gminy. Zasługą tow. Buczkiewicz jest. wykrycie 
poważnych nadużyć w Warszawskich Powiato
wych Zakładach Przemysłu Terenowego w Pu
stelniku II.

W sprawę tę wmieszany jest również Grze
gorzewski, sekretarz KG w Markach, były pra
cownik fabryki. Nie na rękę mu byia, oczywiście, 
działalność tow. Buczkiewicz. I chociaż KP wie
dział — stwierdziła to jeszcze w ub. roku kon
trola Ministerstwa Przemyski Drobnego i Rze
miosła — że Grzegorzewski tolerował kradzieże 
mienia społecznego przez swych znajomków, że 
ujawnia! im tajemnice sitiżbowe, choć spraw

d z iły  się w stosunku do niego zarzuty pijaństwa, 
wciąż jeszcze zajmuje on stanowisko sekreta
rza KG. Udało mu się spowodować usunięcie ze 
stanowiska tow. Buczkiewicz i przywrócenie 
funkcji przewodniczącego GRN usuniętemu 
w swoim czasie kompanowi, jednemu z wodzi
rejów kliki, który obsadził aparat GRN całą ro
dzinką — żoną, siostrą i kilkoma kuzynami.

„Krytyka I samokrytyka — mówił towarzysz 
Bierut — jest wypróbowanym orężem zabezpie
czającym bojowość szeregów partyjnych i pra
widłowość kierownictwa partyjnego na wszyst
kich szczeblach jego pracy“ .

Niezwykle istotną jest więc rzeczą, żeby zaw 
sze, gdy instancja partyjna ujawnia fakt dławie
nia krytyki — a wypadków takich jest jeszcze 
sporo — wyświetlić sprawę do końca i prze
prowadzić wokół niej szeroką kampanię wyja
śniającą. Słusznie KW w Olsztynie spowodował 
szeroką dyskusję na zebraniu organizacji par
tyjnej w ŻBA4 w Giżycku w sprawie Wladysła 
wy Połóg, wydalonej z pracy w Hotelu Robot
niczym przez przyjaciół zdemaskowanego przez 
nią b. kierownika hotelu, Kulczyńskiego, który 
dopuszczał się nieuczciwych kombinacji kosz
tem robotników.

Faktów świadczących o tym, że nie wszyscy 
działacze partyjni i państwowi zdają sobie 
sprawę, że skargi i zażalenia ludzi pracy są 
„ niezwykle ważnym narzędziem usprawnienia 
i kontroli działalności naszego aparatu" (z uch
wały KC) jest jeszcze wiele w terenie, wiele jest 
jeszcze niedbalstwa w załatwianiu skarg i za
żaleń, wiele powierzchownie załatwianych 
spraw. Tym bardziej godna uwagi jest inicja
tywa Komitetu Wojewódzkiego we Wrocławiu, 
który zorganizował kontrolę pracy referatów l i 
stów i skarg w komitetach powiatowych i miej
skich na swym terenie, pomagając komitetom 
usuwać zauważone braki i wypaczenia.

Śmiało rozwijać krytykę i samokrytykę, po
budzać do twórczej krytyki tych, którym na 
sercu leży dobro naszej sprawy — nawet jeśli 
myśli swojej nie potrafią dopowiedzieć do koń
ca, nawet jeśli krytyka ich w części tylko, jest 
słuszna — nie pozostawiać żadnego krytyczne
go głosu bez rozpatrzenia i odpowiedzi — taki 
jest warunek stałego zacieśniania więzi z ma
sami, taki je3t warunek doskonalenia naszej 
cacy w ter'--,e.

tow L. Stasiaka I sekretarza 
KW, w dyskusji wypowiedzia
ło się 40 delegatów. W toku 
dyskusji przemawiał tow. Z. No
wak.

We Wrocławiu w obradach 
konferencji, grupującej 281 de
legatów, wzięli pdzial tow J. 
Cyrankiewicz, wiceprezes Ra
dy Ministrów, członek Biura 
Politycznego KC PZPR oraz 
tow. W Kozdra, zastępca kie
rownika Wydziału Rolnego KC 
PZPR. Po referacie I sekretarza 
KW, tow. J.'Kowarza, w dy
skusji zabrało głos 28 towarzy
szy. W toku dyskusji przema
wiał tow. J Cyrankiewicz.

W Rzeszowie w konferencji 
wzięło udział 272 delegatów. 
W obradach konferencji uczest
niczyli tdw. S Jędrychowski, 
wiceprezes Rady Ministrów, 
członek KC PZPR oraz tow. S. 
Pawlak, kierownik Wydziału 
Organizacji Masowych KC 
PZPR. Po referacie I sekreta
rza KW tow. A. Laszewicza, w 
dyskusji wypowiedziało się 30 
delegatów. W toku dyskusji 
przemawiał tow. S. Jędrychow
ski.

Konferencje dokonały wybo
ru nowych władz wojewódzkich 
organizacji partyjnych.

Dzień przed terminem 
pou rui i! z rejsu do Indii 

M|S „Batory“
(f) 6 bm., na jeden dzień 

przed terminem wróci! do Gdy
ni ze swego kolejnego rejsu do 
Indii flagowy statek Polskiej 
Marynarki Handlowej „Bato
ry“ . Nowy ten sukces załoga 
motorowca zawdzięcza realiza
cji licznych zobowiązań, podję
tych dla uczczenia święta 1 
Maja. (PAP)

DZI Ś W N U M E R Z E :
W iochy przed w y-Ł. R E N Z I:  

boram i

E. Ł U G O W S K I: O większe za
interesowanie dla w a lk i o 
postęp techniczny (Z  zagad
nień p arty jnych )

j a s z c z : z  powodu „ranny
R osity“ (Tea tr)
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Fakty i wnioski

Wymowa francuskich wyborów7
Druga tura francuskich wy

borów samorządowych w całej 
rozciągłości potwierdziła wnio
ski wypływające z pierwszej 
tury. Komunistyczna Partia 
Francji nie tylko utrzymała 
swoje pozycje — pomimo repre
sji rządu i wścieklej nagonki 
całej reakcji — ale zyskała 
dodatkowe glosy, a w wielu 
miejscach również i mandaty. 
Gaulliści ponieśli równie druz
gocącą klęską, jak w pierwszej 
turze.

„Cechą charakterystyczną 
drugiej tury — pisze „Humani
té“ — jest sukces odniesiony 
przez jednolity front w więk
szości gmin, w których organi
zacje partii socjalistycznej przy
jęły propozycje komunistów“. 
Jak wiadomo KC FPK wysunął 
przed drugą turą wyborów pro
pozycje jednołitofrontowe pod 
adresem SFIO, zawierające m. 
in. zobowiązania wspólnej wal
ki przeciw tzw. armii europej
skiej, żądania Paktu Pokoju 
między wielkimi mocarstwami 

' oraz redukcji rozdętych budże
tów zbrojeniowych. Klerownic- 
two SFIO ni? tylko odrzuciło te 
propozycje, ale również, wierne 
tradycji rozbijania ruchu robot
niczego — wydało odpowiednie 
zalecenia lokalnym organiza
cjom. Mimo to, pod naciskiem 
dołów, organizacje socjalistycz-  ̂
ne podpisały umowę z komuni
stami w' kilkudziesięciu miej
scowościach i w ogromnej więk
szości z nich lista jednościowa 
odniosła ubiegłej niedzieli zwy
cięstwo. Znaczenie tego faktu 
wybiega więc daleko poza same 
wybory; jest to niewątpliwie 
wyraz rosnącego wśród robotni
ków znajdujących się jeszcze 
pod wpływem SFIO dążenia w 
kierunku jednolitego frontu — 
dążenia, którego przejawem są 
również liczne wspólne akcje 
strajkowe przeprowadzane osta
tnio (np. w zakładach Renault).

Następny ważny wniosek z 
wyborów — to przesunięcia w 
łonie partii liurżuazyjnyeh. Za
łamywanie sic faszystowskiej, 
awanturniczej partii de Gaul- 
le*a zaakcentowało się jeszcze, 
mocniej w wyniku wyborów sa
morządowych, po których RPF 
straciła 2/3 głosów i mandatów,

a w licznych miejscowościach 
faktycznie przestała istnieć. Z , 
drugiej strony wzmocnienie, ko- | 
sztem RPF, pozycji tzw. „nieza- j 
leżnych", stanowiących bardzo ; 
luźny związek użerających się 
między sobą prawicowych gru
pek i polityków — nie wróży 
bynajmniej większej stałości 
różnego rodzaju reakcyjnych 
koalicji we Francji. Toteż wy
raźne niezadowolenie przebija 
z głosów prasy amerykańskiej
— chociaż wybory samorządowe 
nie mają bezpośredniego wpły
wu na skład parlamentu. Nie 
mówiąc już o sukcesie FPK — 
który ponurym echem odbił się 
w tubach propagandowych Wal! 
Street — brak konsolidacji w j 
tonie prawicy francuskiej nie 
bardzo cieszy tych patronów za- j 
atlantyckich, którzy wciąż jesz
cze czekają na rządy „stałości
i silnej ręki“ w Paryżu.

Wreszcie podkreślić warto j 
sukcesy wyborcze wszystkich 
ugrupowań i osobistości burżua- 
zyjnyeh, występujących pod na
ciskiem opinii publicznej prze
ciwko tzw. armii europejskiej 
i „brudnej wojnie“. Do tej ka
tegorii zaliczyć należy pewne 
zyski SFIO, spowodowane jej j 
„opozycyjn ością“ z ostatniego 
okresu; do tej kategorii zaliczyć 
należy pewne postępy radyka
łów, których przywódcy — Iler- 
riot i Daladier — występowali 
parokrotnie publicznie przeciw
ko odradzaniu Wehrmachtu.

Wybory francuskie raz jeszcze 
pokazały, że ogromna większość 
narodu jest przeciwko kapitu
lacji przed Adenauerem, jest 
za pokojowym rozwiązaniem 
konfliktów międzynarodowych, 
za zakończeniem wojny w In- 
dochinach. Wybory raz jeszcze 
potwierdziły, że nie łatwo bę
dzie „atlantyckim“ bankierom i 
ich francuskim prokurentom — 
zmusić naród Francji do przy- 

i jęcia polityki sprzecznej z jego 
interesami i wolą. Wybory raz 
jeszcze potwierdziły, że mimo 
aresztowań i represji, mimo 
prób izolowania jej od mas na
rodu, pierwsza partia Francji
— partia Maurice Thoreza — 
zdobywa coraz szersze wpływy.

St. B.

Iroezyslości w związku z 135 
rocznica urodzin Karola Marksa
(f) MOSKWA (PAP). W bi

bliotece fundamentalnej Akade
mii Nauk Społecznych ZSRR o- 
twarto \vvsta\vę w związku z 
135 rocznicą urodzin Karola 
Marksa.

Materiały wystawy obrazują 
rozpowszechnienie dziel Karola 
Marksa w ZSRR.

Do 1 stycznia br. dzielą Ka
rola Marksa ukazały się w 
Związku Radzieckim w 350 wy
daniach w 58 językach, w na
kładzie ponad 11.000.000 eg- 
zempiarzy.

PI.KIN (PA, ). Naród chiń
ski złożył hołd pamięci wielkie
go myśliciela i twórcy komuni
zmu naukowego, nauczyciela i 
wodza międzynarodowej klasy 
robotniczej - -  Karola Marksa,
W związlm ze I35 rocznicą je-
gc) uroùz in.

Od 1949 r. do końca 1952.r. w
Cl linach Ludów ych wydano w
ję zyku cllińskim 35 dziel Mark-
sa i Engiîlsa, w tącznym u akta-
02:ie potuid 3 mi iiony egzetnpla-
rzY

W w id i i wyższych uczelniach,
w ordain zacjuch kulfurainveh i

| spolecżnych Pekinu i innych 
i miastach chińskich odbyły się 
uroczyste zebrania, poświęcone 
pamięci Karola Marksa. W bi- 

| bliotece pekińskiej w dniu 4 
; hm., otwarto wystawę o życiu 
| i działalności Karola Marksa.

&
BERLIN (PAP). 5 maja br. 

odlnl się w Berlinie uroczysty 
; wiec pośw ięcony 135 rocznicy 
' urodzin Karola Marksa. _

Miejsca w prezydium zajęli 
j członkowie rządu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej z 
premierem Otto Grotewohlem 
na czele oraz członkowie Biura 
Politycznego KC Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności.

Obecni byli również ambasa
dor nadzwyczajny i pełnomocny 
ZSRR I. lljiczow, doradca poli
tyczny przy przewodniczącym 
Radzieckiej Komisji Kontroli w 
Niemczech P. Judin i przedsta
wiciele korpusu dyplomatyczne 
go krajów zaprzyjaźnionych.

Referat o życiu i działalno
ści Karola Marksa wygłosił se
kretarz generalny KC SED 
Walter Ulbricht.

Z rokowań berlińskich w sprawie 
zapewnienia bezpieczeństwa lotów
(f) BERLIN (PAP). 5 ma

ja 1953 r. w siedzibie francu
skiej administracji wojskowej 
w Berlinie odbyto się czwar
te posiedzenie przedstawicieli 
francuskich, radzieckich, amery
kańskich i angielskich władz 
wojskowych w sprawie bezpie- 
czeństw lotów.

Na czele delegacji radziec
kiej stal generał - pułkownik 
lotnictwa I. D. Podgornyj, de
legacji francuskiej — generał 
lotnictwa E. Jouhaud, delegacji 
amerykańskiej — generai-major 
R. Tatę i delegacji brytyjskiej

|— wicemarszałek lotnictwa — 
D, Jones.

W związku 7. propozycjami 
radzieckimi z 7 kwietnia w 
sprawie zapewnienia bezpie

czeństwa lotów w korytarzach 
| powietrznych między Berlinem 
ja Niemcami zachodnimi oraz 
j zapobieżenia incydentom w po- 
jwietrzu, przedstawiciele fran- 
jeuski, amerykański i angielski 
złożyli szereg kontrpropozycji,

Następne posiedzenie odbę
dzie się w Berlinie w siedzibie 

jradzieckiej komisji kontrolnej.
! Dzień i godzina posiedzenia u- 
: stulone będą oddzielnie.

Sekretarz Generalny 0XZ 
o praktykach władz ISA

(f) SZTOKHOLM (PAP) 
Dzienniki szwedzkie ostro kry
tykują władze amerykańskie' za 
brutalne potraktowanie obywa
telki szwedzkiej p. Myrdal, któ
ra udaia się do Nowego Jorku 
w sprawach związanych z ONZ-.

Dziennik „Morgen Tidnln- 
gen“ donosi, że sekretarz gene
ralny ONZ Hammarskjoeld opu
blikował oświadczenie w związ-

,ku z przeszkodami, jakie sta
wiają władze amerykańskie p. 

| Myrdal. Podkreśla on, że postę
powanie władz amerykańskich 
jstawia pod znakiem zapytania 
/porozumienie między Stanami 
i Zjednoczonymi i ONZ, na mo- 
jcy którego Stany Zjednoczone 
;zobowiązały się nie stawiać 
przeszkód osobom, przyjeżdża

jącym do USA w sprawach 
i związanych z ONZ.

W okół $pi»ku 
ant y rządowego w Iranie

(a) MOSKWA (PAP).Agen- 
,-ja TASS podaje z Teheranu;

Po aresztowaniu generała 
brygady Nasrolla Zahedi i 
trzech innych generałów bry
gady — Mozaieni, Monaza i 
Baiandora — w związku ze 
sprawą zabójstwa szefa policji 
Afszartusa, teherański urząd 
gubernatora wojskowego zażą
da!, aby w ciągu dwóch dni 
zjawił się w tymże urzędzie

ukrywający się przed władza- 
; mi generał dywizji, b. senator 
j Fazlolla Zahedi.

Jednak Fazlolla Zahedi zja- 
j w ił się 4 maja w gmachu me- 
jdżlisu, gdzie na zarządzenie 
j przewodniczącego Kaszani u- 
dzieiono mu azylu. Zahedi 
oświadczył, że ukrywać się bę
dzie w medżlisie „dopóty, do
póki nie zagwarantują mu bez
pieczeństwa“ .

Strona amerykańska w Panmundżonie 
w dalszym ciągu odrzuca rozsądne i praktyczne 

propozycje strony koreańsko-chińskiej
(f) PEKIN (PAP). Jak do

nosi z Kaesongu agencja No
wych Chin, delegacja koreań
sko - chińska uczestnicząca w 
rokowaniach o rozejm w Korei 
ogłosiła w środę komunikat na
stępującej treści:

— Na posiedzeniu delegacji, 
w dniu 6 maja strona przeciw
na odrzucała wi dalszym ciągu 
rozsądną i praktyczną propo
zycję, by jeńców wojennych nie 
podlegających repatriacji bez
pośrednio po zawarciu rozejmu 
skierowano do państwa neutral
nego.

Twierdziła ona nadal, że 
przedstawiciele wyznaczonego 
państwa neutralnego powinni 
przybyć do Korei i objąć na 
miejscu tymczasową opiekę nad 
jeńcami. Co więcej, strona prze
ciwna uczyniła nawet krok 
wstecz, ujawniając zamiar zar 
sadniczego odrzucenia obecnej 
podstawy rokowań w sprawie 
przekazania jeńców krajowi ne
utralnemu. Wystąpiła ona mia
nowicie z propozycją, by kore
ańscy jeńcy wojenni nie podle
gający bezpośredniej repatriacji

byli „zwalniani na miejscu“ , co 
oznaczałoby w istocie rzeczy 
ich przymusowe zatrzymanie.

Podczas posiedzenia szef de
legacji koreańsko - chińskiej 
generał Nam Ir podkreślił z na
ciskiem, że stanowisko to abso
lutnie nie wytrzymuje krytyki. 
Zadaniem obu delegacji — o- 
świadczył Nam Ir  — nie jest 
odstępowanie od uzgodnionej 
wzajemnie zasady, lecz uregu
lowanie, zgodnie z tą zasadą, 
sprawy skierowania do jednego 
z państw neutralnych jeńców 
nie podlegających bezpośred
niej repatriacji. Zanim ta za
sadnicza kwestia nie zostanie 
rozstrzygnięta — wyznaczanie 
któregoś państwa neutralnego 
jest nie tylko praktycznie bez 
znaczenia, lecz oznacza również 
brak należnego szacunku dla 
neutralnego państwa. Nasze 
strony nie uzgodniły dotychczas 
poglądów na funkcje, jakie ma 
sprawować takie neutralne pań
stwo. Jeśli wasza strona wy
mieniła jedno z państw neutral
nych nie w celach propagando
wych, lecz w zamiarze poważ

nego rozwiązania problemu, nie 
ma ona — naszym zdaniem — 
powodów do odmowy przedy
skutowania i zadecydowania 
wraz z naszą stroną kwestii 
skierowania jeńców wojennych 
do państwa neutralnego, która 
to kwestia powinna być rozwią
zana przede wszystkim.

Uważamy, że między skiero
waniem do neutralnego pań
stwa jeńców wojennych nie po
dlegających bezpośredniej re- 
patriacji, a pozostawieniem ich 
w Korei pod opieką państwa 
neutralnego zachodzi ’ nader 
istotna różnica. Dopiero po roz
wiązaniu tej kwestii pożytecz
ne będzie wyznaczenie konkret
nego państwa neutralnego. Na
szym zdaniem, takich jeńców 
wojennych należy wystać do i 
danego państwa neutralnego, j 
Wyiuszczyliśmy nasze stanowi
sko w konkretnej propozycji o- 
bejmującej 6 punktów, wyja
śniając je w całej rozciągłości.! 
Wasza strona twierdziła, że ta-1 
kich jeńców wojennych należy | 
zatrzymać w Korei pod opieką 
państwa neutralnego, i wymie

niła już kilka państw neutral
nych, które uważa za odpowied
nie. Nie wyjaśniła ona jednak 
dotychczas tak istotnego pro
blemu, w jaki sposób opieka ta 
będzie mogła być sprawowana 
w Korei. W ciągu trzech dni 
wzywaliśmy was wciąż do wy
jaśnienia waszej propozycji. 
Niestety jednak nie wyjaśnili
ście swego stanowiska. Nie 
przyczynia się to do postępu ro
kowań.

Delegaci obu stron spotkają 
się ponownie w dniu 7 maja 
br.

W alki w Korei
(f) PEKIN (PAP). Dowodź- ! 

two naczelne Koreańskiej Armii \ 
Ludowej w komunikacie poda
nym w Phenjanie 6 maja do j 

(nosi, że w ciągu dnia ubiegte- 
| go na frontach nie zaszły żad 
ne zmiany.

6 bm. oddziały artylerii prze
ciwlotniczej i strzelców-niszczy- 
cieli samolotów Zestrzeliły 3 
samoloty nieprzyjacielskie.

N ow a p róba  zam achu na Jacques Duelos
(f) PARYŻ (PAP). — Dzien

nik „Humanité“ donosi o nie
udanym zamachu na sekretarza 
KC Francuskiej Partii Komuni
stycznej, Jacques Duclos.

We wtorek wieczorem do me- 
! rostwa przedmieścia robotnicze- 
! go Montreuil, gdzie zamieszku- 
1 je Jacques Duclos, zgłosił się 
| jakiś nieznany osobnik, wystę
pujący pod nazwiskiem Gaston 

j Blanc. Zażądał on przyjęcia 
przez Duclos. Ponieważ Duclos 
nie byt obecny, osobnik ten zo
stał przyjęty przez jego sekre
tarza. W pewnej chwili wydo
był on z kieszeni nabity rewol
wer i grozi! sekretarzowi Jac
ques Duclos zastrzeleniem. Jed
nakże sekretarzowi Duclos uda
ło sie opuścić gabinet i wezwać 
policję.

W komisariacie policji oka
zało się, że terrorysta nazywa 
się w istocie rzeczy Lucien Ri,- 

i co. „Humanité“ odrzuca przy- 
I puszczenie agencji „France 
! Presse“ jakoby Rico bvl „czto- 
! wiekiem psychicznie niezrówno- 
i ważonym“ .

Dziennik podkreśla, że już 
przed zgłoszeniem się do me-

rostwa w Montreuil, Rico usi
łował zobaczyć Jacques Duc
los u niego w defmu. Chodzi tu 
— pisze dziennik — o nową 
próbę zamordowania sekretarza 
naszej partii. Oto wynik zbrod
niczej kampanii antykomunisty
cznej.

Kończąc „Humanité“ przypo
mina, że jest to już drugi za
mach na Jacques Duclos. Pierw
szego zamachu dokonano w 
październiku 1950 r., gdy Jac
ques Duclos występował na wie
cu w mieście Auch.

W alka strajkowa  
we Francji przybiera 

na sile
(f) PARYŻ (PAP). Walka 

strajkowa we Francji przybie
ra na sile. Charakterystyczną 
jej cechą jest coraz silniejsza 
jedność działania ’różnych zw. 
zawodowych.

Strajk marynarzy i oficerów 
marynarki handlowej rozszerza 
sie. Podobnie jak w Marsylii, 
oficerowie marynarki w Dieppe 
postanowili w czwartek przystą
pić do strajku. W Hnwrże ruch 
statków jest całkowicie spara-

liżowany. W Dunkierce oficero
wie i marynarze holowników 
postanowili na znak solidarno
ści ze strajkującymi towarzy
szami nie wyprowadzać z por- j 
tu ani jednego statku francu
skiego. W Nantes i Rouen mary
narze oświadczyli, że wypłyną 
na morze dopiero po zaspokoje
niu swych żądań zawodowych. 
Ruch strajkowy objął również 
Port - de - Boue, Berre i port 
St. Louis - de - Rhone. W Bor
deaux i St. Nazaire oficerowie 
marynarki handlowej wypowie
dzieli się za strajkiem.

Robotnicy 74 oddziału zakła
dów samochodowych Renault 
kontynuują strajk. Represje za
stosowane przez dyrekcję ponio
sły całkowite fiasko. Wszystkie 
organizacje związkowe robotni
ków zakładów Renaulta solida- j 
ryzują się z akcją strajkujących j 
towarzyszy.

Organizacje związkowe CGT, 
chrześcijańskie zw. zawodowe i 
związki FO zrzeszające meta
lowców departamentu Loire za- 
pówiedżla!y wspólną akcje dla 
poparcia swych żądań ekono
micznych.

„Pomoc fila zagranicy“  służy zbrojeniom
Oręd/.it* prezydenta Eisenhowera do Kongresu I SA

(f) NOWY JORK (PAP). — 
j Dnia 5 maja prezydent Eisen- 
I hower przedłożył Kongresowi 
| program „pomocy dla zagrani- 
i cy“ na rok finansowy 1953/54.
I Rząd domaga się wyasygno- 
j wania na ten cci 5.828 milio
nów. dolarów. Rząd Trumana 

; preliminował na ten cel na rok 
1953/54 sumę 7.600 milionów 
dolarów.

Wr orędziu do Kongresu pre
zydent Eisenhower stwierdza, 
że zasadniczą część proponowa
nych kredytów, a mianowicie o- 

; kolo 5.250 milionów dolarów 
i przeznacza się na zbrojenia i 
| bezpośrednią pomoc „sojuszni
kom i przyjaciołom w ioh wy

siłkach obronnych“ . Pozostałą 
część kredytów — około 550 mi
lionów dolarów — przeznacza 
się na cele „techniczne, gospo
darcze i badawcze, mogące się 
przyczynić do efektywniejszego 
wykorzystania zasobów tych I 
państw“ .

Żądając wyasygnowania tak 
wielkich środków na cele wo
jenne, Eisenhower usiłuje u- 
sprawiedliwić je w Kongresie 
tym, że rzekomo „brak dowo
dów prawdziwie pokojowych 
intencji Związku Radzieckiego“ .

Do Kongresu wpłynął rów
nież rządowy projekt ustawy, 
zawierający szereg poprawek 
do istniejącej „ustawy o wza

jemnym zapewnieniu bezpie
czeństwa“ , Projekt przewiduje, 
że z preliminowanych kredytów 
w wysokości ponad 5,8 m iliar
da dolarów na tzw. „pomoc dla 
zagranicy“ , przeszło 4 m iliar
dy dolarów przeznacza się na 
materiały wojenne i przeszko
lenie wojskowe w ramach usta
wy o „wzajemnym zapewnieniu 
bezpieczeństwa“ .

Rządowy projekt ustawy za
chowuje tzw. poprawkę Kerste- 
na, przewidującą kredyty w 
wysokości 100 milionów dola
rów na działalność szpiegowską 
i dywersyjną przeciwko ZSRR 
i krajom demokracji ludowej, 
rozszerzając tę działalność rów
nież na Azję.

Strajk 14 tys. 
stoczniowców 

w Trizonii trwa
(f) BERLIN (PAP). Jak do

nosi agencja ADN, w dalsztym 
ciągu trwa rozpoczęty 25 kwiet
nia strajk 14 tysięcy stoczniow
ców Bremy, Bremerhaven i Ve- ■ 
gesack, którzy walczą o pod- i 
wyżkę plac. Stoczniowcy w 
Niemczech zachodnich i w NRD i 
solidaryzują się ze strajkujący- | 
mi. Brygada „im. Karola Mark- ] 
sa“ warsztatów mechanicznych | 
tej stoczni przekazała strajku-! 
jąc.ym towarzyszom 650 marek, j

Napięta sytuacja 
w Tunisie

(f) PARYŻ (PAP). Jak wy- | 
nika ze skąpych doniesień ko j 
respondentów prasy francuskiej j 
skrępowanych przez ostrą cen- [ 
zurę, sytuacja w Tunisie niej 
uległa zmianie i jest nadal bar- ! 
dzo napięta.

Według doniesień „France j 
Soir“ i „Parisien Libere“ , w 
związku z zabójstwem Castalli 
aresztowano 19 osób, a prze; 
słuchano 80. Policja dokonuje 
wielu rewizji. Więźniowie tu
nezyjscy w Sousse zorganizo
wali demonstrację, którą zdoła
no stłumić dopiero po użyciu 
gazów łzawiących.

„Franc Tireur“  donosi, że 
minister spraw zagranicznych 
Bidault wysłał podobno w po
niedziałek do rezydenta fran
cuskiego Hautecloque‘a depe- | 
szę, w której czyni go odpo
wiedzialnym za „kryzys auto
rytetu francuskiego w Tunisie“ .

Mianowanie ambasadora
PUL w Bulyarii

(f) Rada Państwa Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej mia
nowała Mariana Szczepańskie- ; 
go Ambasadorem Nadzwyczaj- | 
nyrn i Pełnomocnym P. R. L. j 
w Bułgarskiej Republice Lu
dowej.

Głosy prosv zagran iczne j

„PRZYJACIELSKIE“ WYMÓWKI
W tych dniach w Kongresie t 

I USA toczy się dyskusja nad j 
! polityką celną Stanów Zjedno- i 
! czonych. Jak wynika z dotych- 
i czasowego przebiegu obrad, 
[większość uczestników dysku-i 
I sji wypowiada się za polityką 
! dalszego podwyższenia cel na 
| towary importowane.

Sprawa ta spotkała się ze 
szczególnym zainteresowaniem 

i opinii brytyjskiej. Anglia w 
I ciągu ostatnich tygodni do- 
[ świadczyła na sobie szcze- 
' golnie mocno skutków amery- 
; kańskiego protekcjonizmu. Wy- 
starczy przypomnieć odrzucenie 
przez USA brytyjskiej propozy
cji w sprawie dostarczenia a- 
rnerykańskim liniom lotniczym 
angielskich samolotów , typu 
„Comet", nieprzyjęcie (tańszej 

j niż oferty amerykańskie) ofer- 
[ ty brytyjskiej na wybudowanie 
i w UŚa\  elektrowni wodnej, czy 
i wreszcie słynną sprawę z ukła
dem pszenicznym, z którego 
Wielka Brytania zmuszona by
ła się wycofać na skutek pocl- 

| wyższenia cen przez eksporte
rów amerykańskich.

Cala ta polityka USA boleś- 
! nie dotknęła sfery gospodarcze 
j Wielkiej Brytanii. Przemysł an
gielski ma duże trudności eks- 

[ portowe na liczne tradycyjne 
' rynki brytyjskie, z których to
wary angielskie wypierane są 
coraz bardziej przez towary a- 
merykańskie, a ostatnio przez 
zachodnio-niemieckie i japoń-

skie. Jednak mimo konkurencji 
zaehodnio-niemieckiej i japoń
skiej, stwierdza dziennik „Ob
server“ , „dużo poważniejsza 
jest groźba ze strony USA. Od 
pewnego czasu konkurencja a- 
merykańską była dużo tward
sza niż zdają sobie z tego spra
wę w naszym kraju. W rzeczy 
samej USA wyparły już nas ze 
starych rynków w Kanadzie i 
w Ameryce Południowej........le
szcze niedawno firmy brytyj
skie miały portfel zamówień na 
dwa lata produkcji. Dziś port
fel ten zmniejszył się do rów
nowartości 9-ciu miesięcy“ .

Ograniczenia, stosowane 
przez USA pogłębiają jeszcze 
bardziej ciężką sytuację prze
mysłu brytyjskiego, nie rokując 
poprawy. Wielkokapitalistyczny 
tygodnik „Economist“ stwier
dza smętnie, że „dotychczas 
brak jest jakiejkolwiek wska
zówki... która by mogła dodać 
Wielkiej Brytanii nadziei na po
myślny rozwój wydarzeń w 
niedalekiej przyszłości“ .

Zrozumiale, że tego rodzaju 
perspektywa nie sprzyja zgod
nemu współżyciu partnerów. 
Wyraża to „Birmingham Post“ 
niedwuznacznie zwracając uwa.- 
gę, iż kwestie celne dyskutowa
ne przez Kongres amerykański 
„dotyczą czegoś o wiele więcej 
niż wygodnego życia amery
kańskich przedsiębiorców — do
tyczą samej zgody między de
mokracjami zachodnimi“ , choć

być może — dodaje dziennik już 
mniej uprzejmie — „ze wzglę
du na talent do zbytnich upro
szczeń, Amerykanie nie są w 
stanie tego zrozumieć“ .

Niezadowolenie brytyjskich 
[sfer gospodarczych wyraził rów- 
| nież minister handlu Thorney- 
croft, który stwierdził; „Istnieje 

| wiele sposobów zorganizowania 
dróg międzynarodowej wymia- 

j ny bez doktrynerstwa. Nie 
I ma jednak żadnego zadowa- 
i łającego sposobu, jeśli A- 
meryka zamierza kierować się 
polityką ostrego protekcjoniz- 

j mu, w ramach której wszystkie 
środki, nie tylko cła, używane 
są do dyskryminacji na korzyść 
producentów amerykańskich“ , 
i dalej minister Thorneycroft 

i dodał ostrzegawczym tonem: 
„Logicznym skutkiem takiej po- 

i lityki... będzie konieczność nau
czenia się przez cały świat oby
wania bez towarów amerykań- 

| skich“ .
; Podobną opinię zawiera za- 
mieszczora w „Daily Telegraf“ 
notatka donosząca, iż kilka dni 

I temu'odbyło się wstępne zeb- 
i ranie komisji parlamentarnej 
partii konserwatywnej do spraw 

| finansowania handlu i przemy- 
I stu. Celem tego zebrania by
ło omówienie kwestii rozszerzę-j 

| nia wymiany handlowej między j 
| Wielką Brytanią a Związkiem j 
| Radzieckim, Chinami i inny- i 
i mi państwami wschodnimi „na ; 
wypadek gdyby sytuacja poli- [ 

/tyczna stworzyła ku temu od-i

powiędnie możliwości“ , gdyż 
jak stwierdza „Daily Telegraf“ 
— „nie ulega wątpliwości, 'że 
obawy o losy eksportu brytyj
skiego do USA są jednym z 
czynników skłaniających człon
ków parlamentu do rychłego 
zbadania możliwości handlu zc 
Wschodem“ .

Skarżąc się na ograniczenie 
handlu z krajami obozu pokoju, 
urzędowa agencja brytyjska 
LPS po długim wywodzie cha
rakteryzującym politykę gospo
darczą Ameryki wobec Anglii 
konkluduje, iż dziś „byłoby tym 
trudniej przekonać kraje Euro
py zachodniej, by jeszcze bar
dziej ograniczyły swe stosun
ki gospodarcze“ (z krajami 
wschodnimi), jeśli podniosą się 
bariery wstrzymujące dostęp na 
rynek dolarowy“ . ■

Wyrażając ogólne niezadowo
lenie Anglii z polityki gospo
darczej USA „Birmingham 
Post“ stwierdza: „Jest rzeczą 
wręcz nieprawdopodobną, aże
by Ameryka mogła być tak da
lece naiwna, by sądzić, że po
dobnymi metodami dopnie swe
go celu. Jasne jest, że jeśli Sta
ny Zjednoczone będą kontynu
owały swą politykę, nieufność 
przekształci się w oburzenie“ .

Wszystkie te glosy odzwier
ciedlają z całą wyrazistością 
splot sprzeczności panujących 
w świecie kapitalistycznym, 
sprzeczności, które coraz bar
dziej się pogłębiają,

Z. S.

30 spółdzielni produkcyjnych powstało 
w OIsztyiisMein w okresie siewów7
OLSZTYN (kor. w ł.). Okre

sem najbardziej wytężonej 
pracy dla instancji i orga
nizacji partyjnych woj. olsztyń
skiego w mobilizacji wsi 
i aktywizacji aparatu państwo
wego i gospodarczego do szyb
kiego i sprawnego przeprawa 
dzenia siewów był kwie
cień. Szereg komitetów powia
towych i gminnych, Wydziałów 
politycznych POM i - gromadz
kich organizacji partyjnych po 
trafiło skutecznie i z powodze
niem połączyć pracę i walkę o 
wykonanie zadań wiosennej 
kampanii siewnej z pracą i 
walką o socjalistyczną przebu
dowę wsi. 1 tak np. w kwiet

niu — w miesiącu intensywJ 
nych prac siewnych w powiecie 
Nidzica powstało 6 spółdziel
ni produkcyjnych różnych ty
pów, w powiecie Węgorzewo 
— 5 spółdzielni, a w powiecie 
Pasłęk — 4 spółdzielnie. Nie 
powstała jednak arii jedna 
spółdzielnia produkcyjna w ta
kich powiatach, jak: Ostróda, 
Lidzbark, Nowe Miasto, Reszel.

Ogółem w kwietniu powsta
ło w Olsztynskiem 30 spółdziel
ni produkcyjnych, a ogólna ich 
liczba w tym województwie 
wzrosła do 432. Niemal w co 
czwartej gromadzie istnieje tu 
spółdzielnia produkcyjna.

s. k.

„Księgowość będziemy prowadzić 
u a bieżąco**

I'ra row iiky MHD wzywają do współzawodnictwa
WARSZAWA (obsf. wł.) Pra

cownicy Dyrekcji MHD Arty-
kułami Drogeryjno-Perfumeryj- 
nymi w Warszawie wykonując 
zobowiązania pierwszomajowe 
sporządzili bilans kwietniowy do 
4 maja, to jest na 16 dni przed 
terminem. Następne miesięcz
ne sprawozdania finansowe po
stanowili wykonać na trzeciego 
czerwca, to jest na 17 dni przed 
terminem. Kwartalna sprawoz
dawczość składana będzie do 
6 dni po upływie okresu spra
wozdawczego.

Prowadzenie księgowości na

bieżąco pomoże wykrywać i 
zwalczać nieuczciwe praktyki 
w handlu oraz wyeliminować 
braki i nadwyżki towarowe i 
pieniężne.

Pracownicy tej dyrekcji pod
jęli także wiele innych, cennych 
zobowiązań długofalowych i 
wzywają inne przedsiębiorstwa 
całego kraju do współzawodni
ctwa. Pracownicy Dyrekcji 
MHD Art. Droger. - Perfum, 

j zmniejszą koszty własne o 0,5 
i procenta, co w stosunku do 
i pierwszego kwartału wyniesie 
1 3546 złotych. (kw)

Sesja Wydziału Mank Społecznych PAN 
poświęcona Stanisławowi Kostce 

Potockiemu
(f) Dnia 5 maja br. Wydział 

Nauk Społecznych PAN zorga
nizował sesję poświęconą dzia
łalności naukowej i politycznej 
Stanisława Kostki Potockiego, 
twórcy polskiej historii sztuki i 
archeologii. Sesja odbyta się w 
150 rocznicę wygłoszenia przez 
Potockiego w Towarzystwie 
Warszawskim Przyjaciói Nauk 
rozprawy „O sztuce u dawnych 
czyli Winckelmann polski“ . Jest 
to pierwsza praca z zakresu hi
storii sztuki powszechnej, na
pisana w języku polskim.

Obrady zagai! sekretarz Na
ukowy Rolskiej Akademii Nauk 
prof. dr Stefan Żółkiewski, po 
czym referaty wygłosili: prof 
dr Juliusz Starzyński członek 
korespondent PAN nt. „Stani 
sław Kostka Potocki, jako hi
storyk sztuki", prof. dr Kazi
mierz Michałowski — członek 
rzeczywisty PAN; „Potocki ja-

[ ko archeolog“ ; prof. dr .Stanl- 
I sław Lorentz członek koresport- 
[ derit PAN; „Działalność St, K- 

Potockiego w dziedzinie archi- 
j tektury“ , prof. dr Zdzisław Li- 
j berta: „Potocki jako krytyk li- 
[ teracki“ , prof. dr Emil Kipa: 
j „Potocki jako minister wyznań 
i oświecenia“ , dr Maria Bern
hard: ,,0 sztuce u dawnych 
czyli Winckelmann polski“ .

Na zakończenie sesji artyst
ka Teatru Polskiego Zofia Ma- 
tynicz odczytała fragmenty z 
rozpraw Potockiego, dotyczące 
sztuki i krytyki.

Obrady sesji podsumował 
sekretarz Wydziału Nauk Spo
łecznych prof. dr Kazimierz 
Wyka.

Podczas sesji otwarto wysta
wę ilustrującą działalność nau
kową, artystyczną i polityczną 
Stanisława Kostki Potockiego.

(PAP).

Be van krytykuje politykę USA 
na Dalekim Wschodzie

(f) LONDYN (PAP). Przy
wódca lewicowych labourzy- 
stów Beyan, przemawiając 4 
maja na wiecu pierwszomajo 
wym w Edynburgu w obecności 
1:00 tysięcy osób, poddał kry
tyce politykę Stanów Zjedno
czonych na Dalekim Wscho
dzie. Oświadczy! on, że w tej 
strefie nie można będzie zapew
nić pokoju dopóki -generał 
Cza ag Kai-szek będzie korzy
stał z amerykańskich pieniędzy 
i broni amerykańskiej.

Bądźmy szczerzy — powie
dział Bevan. Skoro Ameryka
nie uzbrajają armię Czang 
Kai-szeka a jego wojska znaji 
dują się w Burmie, stanowi, to 
akt agresji wobec zaprzyja
źnionego państwa. Naród chiń
ski zaniepokojony jest kontr
rewolucyjnymi poczynaniami 
Formozy (tj. kliki Czang Kai-

szęka) i jej sojuszników na 
kontynencie.

Bevan stwierdził dalej, że 
nikt spośród tych, z którymi 
rozmawiał podczas swej nie
dawnej podróży po Azji, nie 

j przejawiał sympatii do „ame- 
j rykańskich pretensji“  wobec 
! rządu ludowego w Pekinie.

Mówca krytykował również 
niebezpieczną politykę „impe- 

\ rializmu francuskiego w Indo- 
j chinach“  i. domagał się, bv 
| wojskowi amerykańscy nie pro
wadzili rokowań w Korei na 

; własną rękę.
j Anglia powinna oświadczyć 
Stanom Zjednoczonym — mó
wi! Bevan — że rokowania w 
Panmundżonie w sprawie wy- 

[lniany jeńców wojennych ma
ją tak ogromne znaczenie dla 
ludzkości, że nie wolno dopu
ścić, by rokowania te prowa

d z il i  tylko Amerykanie.

Zakończenie obrad Kongresu 
Intelektualistów Ameryki kaci oskiej
(f) NOWY JORK (PAP). W 

stolicy Chile, Santiago, zakoń
czyły się obrady pierwszego 
Kongresu Intelektualistów Ame
ryki Łacińskiej. \V Kongresie 
tym wzięli udział przedstawi
ciele intelektualistócy Argenty
ny, Boliwii, Brazylii, Kolumbii, 
Kostariki, Kuby, Chile, USA, 
Gwatemali, Haiti, Meksyku, 
Paragwaju, Peru, Urugwaju i 
Wenezueli. Na kongresie obe
cni byli m. in.: poeta chilijski 
Pablo Neruda, pisarz brazylij
ski, laureat Międzynarodowej 
Nagrody Stalinowskiej „za

[utrwalanie pokoju między na
rodami“ , Jorge Amado, poeta 
kubański Nicolas Guilien, ma
larz meksykański Diego Rive
ra, pisarka argentyńska Maria 
Rosa Oliver.

Kongres uchwalił odezwę do 
intelektualistów i narodów 
USA, ZSRR,'Anglii, Chin Lu- 

[ dowych i Francji rezolucję w 
i sprawie wymiany kulturalnej 
między krajami oraz rezolucję 
w obronie kultury i praw inte
lektualistów w krajach Amery
ki Łacińskiej.

y  a m a rg in e s ie

Piątka ze „sprawowania44
Na wiosnę wracają ptaki do 

starych gniazd. W zachodnich 
Niemczech wracają również 
„brunatne“ ptaszki. Dlatego 
widocznie, aby zadość uczynić 
prawom przyrody, gubernator 
brytyjski w Trizonii żawiado- 
m.t oficjalnie komendanta wię
zienia dla zbrodniarzy wojen
nych w Werl, że w maju br. 
wróci do domu również feld
marszałek Manstein.

Zostaje on uwolniony przed 
terminem — za „dobre spra
wowanie się“. Oczywiście za 
dobre sprawowanie się w kom
fortowej celi. Bo o nieco „od
miennym“ sprawowaniu się 
Mansteina powiadają liczne do
kumenty z jego procesu w 
Hamburgu, gdzie w 1949 roku 
skazany został na 18 lat wię
zienia. Dokumenty te powiada
ją, że Manstein palii, mordo-

ku Radzieckim. Że wymorc! 
wał cywilną ludność na Ki 
mie, że 90 tysięcy radziecki 
obywateli na Kerczu strać 
życie za jednym pociągnięcie 
jego pióra.

Oto jak dobrze „sprawon 
się“ ten zbrodniarz w mund 
¡'ze hitlerowskiego generała.

Odpocząwszy w ccii więził 
nej, po licznych „urlopach zdi 
wolnych“, Manstein zjawia i 
w Bonn w sarną porę. Moż 
powiedzieć, że .jeśli chodzi o l 
warzystwo, które go tam oca 
kuje z otwartymi ramionami 
niewiele dojrzy zmian: w wię 
szóści znane, hitlerowskie tv\ 
rze.

Bo klika z Bonn równi
„sprawuje się dobrze“. Nie 
wicie gorzej od llerr Manstcir 

MAR
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Muzeum,
które uczy klasowej świadomości

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“)

Przez wywoskowane do bły-1 tańczyli w świetle żyrandoli

Nowi zwolennicy
noża Kolesowa

KRAKÓW (kor. wt.). Jed
nym z dalszych zakładów prze-

Włochy przed wyborami
7 czerwca odbędą się w e .

Śku posadzki sal Państwowe
go Muzeum w Łańcucie prze
chodzą dzieci z całej VI klasy 
kraczkowskiej szkoły podstawo
wej. Ich ojcowie i matki, znali 
gorycz służby u „jaśnie“  Potoc
kiego. Ich trud wsiąkał w 
obszarnicze pola i pańskie fol
warki. Wielu z nich, w czasie 
lat długiej harówki nie prze
kroczyło nawet progu olśniewa
jących sal pałacu.

Teraz dla dzieci — dawna 
siedziba

wyglądało życie w chłopskich 
chatach.

Bardzo szczęśliwie stało się, 
że po kilku latach prób, zreorga
nizowano nareszcie muzeum w 
Łańcucie, szeregując eksponaty 
według stylów.

Bardzo dobrze jest, że miejsce 
dawnych oprowadzających, czę
sto, wywodzących się spośród 
byłych fagasów Potockiego,

_ którzy tumanili zwiedzających
fciidałów' jest “ohiek- ! J ^ j^ n ii o ..dobrych uroczych

tern muzealnym. Jest miejscem, j ksf “ ach za,ęh wysoko 
. . .  . . . , • • wvkwa. i ikowan ludzie skiero-w którym dzieci te uzupełnia a . , , ,1 ' wam tu po studiach umwersy-rozmaitycn i , , ■ , JJ Łęckich.

Personel równocześnie stara

swe wiadomości 
dziedzin.

„...Tu widzicie włoskie wazy 
— Potoccy sprowadzili je z 
zagranicy. Gdy jedna z nich 
rozbiła się, garncarz-artysta 
Jurek z Zalesia (pow, Łańcut) 
wykonał tak piękną i tak po
dobną, że trudno było rozróżnić: 
Teraz Jurek wykonuje takie wa

się o szerokie upowszechnienie 
muzeum. Plik umów. zawar
tych przez muzeum z zakłada
mi pracy, z PGR Łańcut, ze 
szkołami — to planowe organi
zowanie wycieczek.

Przedstawiciel muzeum wy
ży dla warszawskich świetlic... | głasza odczyty o muzeum dla

załogi zakładów włókienniczych 
w Rakszawie, dla uczniów rak- 
szawskiej szkoły włókienniczej, 
dla chłopców z Soniny.

A to popatrzcie: posadzki wy
konane ręką kolbuszowskich 
stolarzy. Te wspaniale, inkru
stowane meble robili, słynni na 
caiy świat, mistrzowie z Kolbu
szowej.

Janina Mizia, przewodnik wy
cieczki — miody magister histo

— A później?
— Sprawdźcie w księdze. Po 

odczycie, słuchacze zwiedzili 
muzeum. Wielu z nich bo

riF wskazując na misternej ro -! 1-500 ' przybyło tu powtórnie,
by oglądać wystawę grafiki z 
woj. rzeszowskiego.

Jeśli plan na rok bieżący 
przewidywał 40 tys. zwiedza
jących, to liczba zwiedzających 
w pierwszych miesiącach br.,

boty kominek, na weneckie ży
randole, załamujące światło ty
siącem tęcz, przypomina dzie
ciom, jak w tym samym cza
sie gdy Potoccy pławili się w 
cieple kominków i beztrosko

przewyższała już plan I półro
cza.

Realizując zobowiązanie 1- 
majowe, w sali słynnej wo
zowni muzeum, pracownicy 
przygotowują wystawę o ochro
nie przyrody, do której muzeum 
dostarcza własnych zbiorów or
nitologicznych zaś plansze spro
wadzono z muzeum górnoślą
skiego.

Czyn I-majowy zespołu — 
to wystawa zbiorów miejsco
wych p. n. „Książka Dawna“ 
Wystawa ta pokazuje_ nam, bia
łe kruki z XVI i XVII wieku.

>!:

Z muzeum do pięknego, sta
rannie utrzymanego parku wy
szła kolejna wycieczka. To 41 
słuchaczy Technikum Naftowe
go w Krośnie. Są to wybitni 
przodownicy pracy, którym wła
dza ludowa otworzyła możliwo
ści awansu i nauki.

— To, co widzieliśmy, bardzo 
nam jest przydatne do znajo
mości historii, której uczymy 
się w szkole — mówi zetempo- 
wiec Jan Stawiarski, wiertacz 
z Gorlickiego Kopalnictwa Naf
towego.

Przodujący wiertacz Ludwin 
z GKN zastanawia się i mó
wi powoli, dobitnie: „To wła
dza ludowa położyła kres tym 
pasożytom, 'których bogactwa 
powstawały z naszej nędzy“ .

C. BŁOŃSKA

myślowych, w których zaczęto i w|oKech wybory powszechne, 
stosować noz Kolesowa jest przeprowadzone będą te wybo-

(KORESPONDENCJA WŁASNA ..TRYBUNY LUDU4)

L. li ph/ i

fabryka śrub i nitów w Spo
ryszu, pow. Żywiec.

Pierwszej próby dokonano 
na tokarni Matłakiewicza. Przy 
obróbce detalu o dług. 1000 
mm, średnicy 130 mm, zastoso
wano posuw 1,6 mm i i 50 o- 
brotów na min. przy głębokości 
skrawania 5 mm. Detal został 
wytoczony w ciągu 4 min. i 10 
sekund. Należy zaznaczyć dla 
porównania, że poprzednio ta
ki sam walec metalowy przy 
posuwie 0,22 mm i przy 300 o- 
brotach wymagał znacznie 
dłuższego czasu obróbki bo

ry na podstawie oszukańczej, 
ultrareakcyjnej ordynacji wy
borczej, której celem jest za
pewnienie chadecji i zblokowa-

wspótnej listy z chadecją. Już i które zgłosiły akces do tej gru- 
w czasie głosowania nad oszu I py, znajduje się m. in. kilku 
kańczą ordynacją wyborczą znanych przemysłowców z Me- 
wiele osobistości z tych partii I diolanu Również przewodni- j 

. , otwarcie potępiło chadecki dyk- ! ezący federacji partii liberalne] | 
nym z nią satelitom absolutnej j tat. Senatorzy liberalni Berga- | w Brescia, hrabia Sandro Sal !
większości w parlamencie bez j rnjnj j  Della Torretta oświad-. \adego, przyłączy! się do no j
względu na liczbę głosów, jaka | czyli, że faktycznie „głosowa- i w ej grupy,
padnie na listy tej partii. Jak j nje na(j ordynacją wyborczą
wiadomo, oszukańcza ordyńa- i „ je odbyło się“ , a sama ordy- j

! pił wódz włoskiej klasy robot-' 
! niczej Palmiro Togliatti. Pro
wokacyjne wystąpienie De Ga- 
speriegp znalazło również wła
ściwą ocenę dziennika „Unita“ . 
Wystąpienie to — stwierdziła 
„Un ita“  „...służy tym kołom 
gospodarczym i politycznym, 
które dążą do powetowa
nia strat poniesionych z po
wodu upadku reżimu Mus-

Wrcsz.de należy wspomnieć j soliniego, tym kolom, które
cja przewiduje, że blok partii, j ,,acja została'brutalnie uarzu- prS ™ ! V m ! b , w a n ^ m T a  i podobnie jak wczoraj stawiatą... i -T- ___■„ :_. i kratycznego deputowanego t.a- rownicż dzisiaj na zbrojenia i

ląmandrei grupy pod nazwą : awantury wojenne. De Gasperiuzyskujący choćby a jeden glos j cona. „To, co się zdarzyło, jest 
więcej niż 50 proc., otrzymuje | prawdziwą hańbą“ — oświad-
tzw, „premię większościową' 
która ma mu zapewnić więk
szość 2/3 w fzbie Postów. 
Równocześnie ordynacja wy
borcza chadecji ma na celu o- 
grabienie z mandatów praw-

przeszło 15 min. Tak więc dzię- ] dziwej reprezentacji mas pra- 
ki zastosowaniu noża Koleso- ! cującycb narodu — Partii Ko-

Podejmi!jąc inicjatywę Sa;a zwiększyli produkcję ï qatunku

wa czas skrawania został skró
cony przeszło trzykrotnie.

Dobry wynik osiągnął rów
nież skrawając nożem Koleso
wa tokarz Kubica wytoczywszy 
wałek o średnicy 32 mm a dłu
gości 145 mm, w przeciągu 16 
sekund, stosując głębokość 
skrawania 2 mm. posuw 1,35 
mm i 362 obroty na minutę. 
Dawniej taki sam wałek Kubi
ca musiał skrawać 5 razy dłu
żej, bo 80 sekund, i to przy po
suwie 0,22 mm przy 490 obro
tach na minutę.

Oprócz wspomnianej próby 
Kubica przeprowadził dotych
czas 7 prób, stosując różny po
suw. Wszystkie te próby dały 
równie pomyślne wyniki.

(M)

faunistycznej i sprzymierzonej 
z nią Partii Socjalistycznej.

! Glniej w ostatnich tygodniach. 
Z partii republikańskiej wystą- 

i pil jeden z jej przywódców, bv- 
! ły.premier Włoch — Ferruccio 

Ordynacja chadecka spotka- ; Parri. Wraz z grupą innych 
la się z ostrym oporem najszer- : osobistości, Parri założył no 
szych mas społeczeńswa włos- ; wą partię, tzw. „Unione Popu- 
kiego. Najbardziej dobitnym te- i Jare“ , „Związek Ludowy“ , któ- 
po dowodem był powszechne . | V wystąpi w wyborach z wlas- 
strajk protestacyjny w dniu 30 j ną listą. Parri oświadczył 16 
,T|arca- ub. m„ że bezpośrednim ęeieni

r nowego ugrupowania jest ,,za-
raZa® ; pobieżenie temu, bv blok czte

ry obozie rządowym rech partii rządowych uzyska!
I7 . , . większość absolutna i w tenKampama wyborcza nabrała ■ -)h zapcwnil soj)ie pl-cmie

szerokiego rozmachu. Rampa- kszości^w >ę 
ma ta, raz jeszcze, z nową silą | 
pokazała ostry kryzys, w jakim 
znalazły się partie rządowe w 
wyniku chadeckiej .polityki.

Kryzys Jen szczególnie ja 
skrawo widać w łonie tzw.
„małych partii1' — liberałów, 
republikanów i socjaldemokra
tów, których kierownictwo pod- 

I pisało umowę o wystawieniu

„Autonomia Socjalista“ . Gru 
pa ta złożona jest z ludzi, któ- 
izy porzucili partię socjaldemo
kratyczną na z nak protestu
przeciwko zgodzie kierownic 

Ten ferment w mniejszych ! twa socjaldemokracji na oszu 
partiach ujawni! się jeszcze ’ v a uczą ordynację wyborczą.

czyi socjaldemokrata Zanardi. 
j Również inni senatorzy z tych 
| partii nie ukrywali swego obu- 
’ ; zenia.

powinien wiedzieć, że oświad
czenia jego nie mogą nie wy
wołać najostrzejszego sprzeci
wu ze strony mas pracujących. 
Nie znajdzie się ani jeden wio
ski robotnik, który byłby skłon
ny zrezygnować z pokoju i po
móc niemieckim generałom do 
powrotu nad Wisłę...“

Niepokój chadeków
Niemniejszy ferment panuje 

w partii liberalnej Wystąpił z 
niej ostatnio członek Izby Po
słów, Corbino, który stworzył 
ugrupowanie pod nazwą „Alle-

Wszystkie te wydarzenia po
ważnie, niepokoją chadeków 
Kierownictwo chadecji zdaje 
sobie sprawę, że powstanie tych 

■ oysydenckich ugrupowań wpły
nąć może na oderwanie wielu ! 
głosów od bloku chadeckiego i 
w ten sposób stać się dodatko- ' 
wą przeszkodą na drodze do 
zdobycia większości przez cha- [ 
decję. Do tego dochodzi [akt, 
że między chadecją, a kierów- i 
nictwem „małych partii" nastą- j pione wokół Partii Komuni- 
pity poważne rozdźwięki ria tle I stycznej i jej sojusznika — 
wystawienia kandydatów i roz- | Partii Socjalistycznej. Na kra- 
d ział u nie zdobytych jeszcze | i0WVm zieżdzie Partii Koniu- 
rnandatów. j nistycznej, który odbył się w

W miarę zbliżania się wybo- j dniach 15 — 17 ub. m. w Rzy- 
rew, coraz bardziej ujawnia się | rnie, sekretarz generalny, tow. 
laszystowski charakter cliadec- : Palmiro Togliatti przedstawił 
Wej polityki. Wielkie wrażenie pro„ ram wvborczy komunistów.

Program odrodzenia Włoch

Przeciwko polityce zaprze« 
dawania niepodległości na
rodowej za dolary i — jak 
widać — marki zachodnio- 
niemieckie walczą szerokie 
masy narodu włoskiego, skit-

w całym kraju wywoła! fakt, że 
kandydatem chrześcijańskiej

Jest to program, mający

(i) W kwietniu br„ w pierw
szym etapie pracy pod hasłem 
„Ja nie wypuszczę braku" za
łoga Zakładów Przemyślu O- 
dzieżowego im. 1 Maja we 
Wrocławiu wykonała zgodnie 
z zobowiązaniem 98,7 proc. 
wyrobów ł gatunku.

W I kwartale br„ mimo sze
rokiego współzawodnictwa w

1 dziedzinie jakości, wyroby I ga
tunku wynosiły tylko 97,03 
proc. czyli o 0,55 proc. mniej, 
niż przewidywał plan. Inicja
tywa Wiktora Saja podchwy
cona przez całą załogę tych za
kładów przyczyniła się do pod
niesienia jakości produkcji. W 
kwietniu br. całkowicie wyeli

minowano z produkcji III ga
tunek na korzyść I i Ii.

W dziale krojowni nie zda
rzają się już wypadki wykony
wania wykrojów odbiegających 
rozmiarami i kształtem od obo
wiązujących wzorów. Zaostrzy
li czujność brakarze międzyo- 
peracyjni, którzy ściśle współ
pracują z robotnikami. (PAP)

Radzieckie maszyny dla rolnictwa polskietjn

W O D P O W I E D Z I  N A  K R Y T Y K Ę

Gdy gospodarz jest złym gospodarzem44V
W związku z artykułem 

„Gdv gospodarz jest ziym go
spodarzem“ zamieszczonym w 
dniu 6.1 V. 1953 r. w „Trybunie 
¡.udu“ otrzymaliśmy odpowiedź 
kierownika Ministerstwa Prze
mysłu Materiałów Budowla
nych tow. Grzymka. Odpo
wiedź stwierdza, że krytyka 
pod adresem Sosnowieckich 
Zakładów Tektury i Papy „by
ła słuszna i istotna, a sytuacja 
w tym zakładzie, wymagała ra
dykalnej poprawy".

W wyniku inspekcji |aką w 
związku z artykułem przepro
wadziło w tym zakładzie Mi 
nisterstwo, wydane zostało za
rządzenie, zmierzające do likwi 
dacji istniejącego tam marno 
trawstwa. M. in. zakład zobo 
wiązany został do utrzymywa

nia tylko takiego zapasu su
rowców włókienniczych jaki 
mieści się w magazynach: za
pas makulatury nie powinien 
przekraczać potrzeb 1 tygodnia. 
Do dnia 15 maja br. zakład o- 
bowiązany jest opracować tech
nicznie uzasadnione normy zu
życia surowców.

Jeżeli chodzi o bezpieczeń
stwo i higienę pracy, zakład 
ma doprowadzić do porządku 
łaźnie i umywalnie oraz zało
żyć poręcze ochronne i należy
te zabezpieczenie na wszyst
kich kotłach warzelniczych.

Do 10 maja br. zakład ma 
zakończyć opracowanie pro
jektu elektryfikacji zakładu lub 
innych sposobów pełnego wy
korzystania maszyny papierni
czej.

W związku z marnotraw
stwem istniejącym w zakładzie, 
kierownik Ministerstwa udzie
lił nagany z wpisaniem do akt 
personalnych: dyrektorowi fa
bryki oh. Hornie, głównemu 
księgowemu oh. Dybowi. kiero
wnikowi sekcji zaopatrzenia 
ob. Pelce. Upomnienie udzie
lone zostało służbie zaopatrze
nia Centralnego Zarządu.

*
W związku z powyższym ar

tykułem otrzymaliśmy również 
odpowiedź podobnej treści od 
dyrektora Centralnego Zarządu 
Przemyślu Izolacyjnego. Od
powiedź stwierdza m. in., że 
artykuł przedyskutowany był 
szeroko, la specjalnej naradzie 

■ aktywu gospodarczego i par- 
| tyjnego zajdadu.

W minach umów gospodarczych otrzymujemy ze Związku Radzieckiego również najnowocześ
niejsze maszyny rolnicze. Ostatnio przybyły  dn Polski nowe kombajny tymi ,.S-4". Na zdję

ciu: radzieckie kombajny zbożowe typu  „ S-4“  w PGR — Bródno
Foto  C A F  — B a ran o w sk i

„  , -r , - Celu otwarcie przed Włochamioemokracji w Term ma hyc | . , . . .  , •
„  ¡niejaki Elia Rossi-Passavanti, b. uowej drogi, drogi pokojowego

ariza Democratica (Sojusz j ,¡epatowany faszystowski, który I rozwoju, drogi przyjaznej 
Demokratyczny). Wsrod osob,, v, roi<u w czasie posie- i współpracy ze wszystkimi naro-
— ,----------------------------------------| (jzenia parlamentu na znak : darni, drogi jedności narodo-

holdu wobec Mussoliniego... wej. 
padł przed nim na kolana (w
dosłownym sensie. tego zwro- j Dla rozwiązania kryzysu go- 
tu). Rossi-Passavanti głosował j spodarczego i polepszenia wa- 
również za ustawą o „bezp;e- lunków bytowych mas pracują- 
czeństwie państwa“ , w wyniku (-ych Partia Komunistyczna 
której tysiące patriotów^ zostu- i proponuje w swym programie: 
k >  skazanych na śmierć. j jiacjonalizację wielkich kon-

j cernów przemysłowych (jak 
U boku hitlerowców z Bonn r,p. firmy „Montecatini“  czy

W kampanii wyborczej cha ! koncernów elektrycznych), re- 
decji czoiową rolę odgrywa ca i ,orm? rolną, zorganizowanie 
la watykańska machina. Wszy j bezpłatnej pomocy sanitarnej 
stkie środki propagandowe, po | dla grup mniej zarabiających, 
cząwszy od prasy, radia, a ! budowę mieszkań dla ludności 
skończywszy na wielu ambo- i pracującej, reformę podatkową 
nach zaktywizowano, w celu ra- d|a drobnych rolników i woi- 
towania słabnących wpływów j i|V |lan(-|el ze wszystkimi kra- 
ekspozytury Watykanu, jaką 
jest chadecja. Reakcyjny |<|er j Jtim' SVV,ata' 
nawołuje do głosowania na Dej Togliatti podkreślił, że ist- 
Gasperiego w imię całkiem i pieją warunki, w których mógł- 
ziemskich interesów określo- | p.y p0Wstać we Włoszech rząd 
nych kol włoskich i zagrani«. to j r fąd, którv prowadził- 
iiych. O akie koła chodzi — n , 1 . ,
ujawnił De Gasperi w oburza- i walk? z ,n?dz^ 1 rum\  eko' 
jacyrn wystąpieniu w Mediola- ! "°™czną, który prowadziłby 
nie, kiedy to zaatakował poi-1 podtykę współpracy z innymi 
skie Ziemie Zachodnie, jawnie | narodami, politykę pokoju. Za 
popierając roszczenia neohitle- ! takim rządem wypowiedzą się 
iowskieh, rewizjonistycznych szerokie masy ludowe Włoch, 
kół bońskich. oddając w dniu wyborów gło-

To niesłychane, inspirowane j - Y na partie demokratyczne 
przez Watykan wystąpienie De | z Komunistyczną Partią Włoch 
Gasperiego jak najostrzej potę- ' pa czele.
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O większe zainteresowanie dla walki 
o postęp techniczny

„Istotną treścią naszego pla
nu fi-leiniego jest potężne, nie 
spotykane w dotychczasowej 
historii rozwoju gospodarczego 
naszego kraju, podniesienie po
ziomu sil wytwórczych w opar
ciu o najbardziej nowoczesną 
i wysoką technikę“ .

Te słowa towarzysza Bieruta 
wskazują, jak wielką wagę 
przykłada nasza partia do za
gadnień postępu technicznego, 
bez którego nie może być mo
wy o wypełnianiu rosnących 
zadań w walce o rozwój nasze
go przemysłu.

Dzielnica Praga - Południe 
w Warszawie obejmuje wiele 
poważnych zakładów przemy
słowych. Należy podnieść, że 
dyrekcje tych zakładów na 
ogól doceniają zagadnie
nia postępu technicznego, o- 
pracowują piany postępu tech
nicznego, skierowane na roz
wiązywanie węzłowych zagad
nień zakładu. Do rzadkości na
leżą takie zakłady, jak A-5, 
gdzie do niedawna w ogóle 
planu postępu technicznego nie 
opracowano, choć takie np. za 
gadnienia, jak zmechanizowa 
nie robót ręcznych w wydzia
łach lakierni, montażu, zasto
sowanie taśm transporterów 
przy magazynach produkcji go
lowej są niezwykle istotnymi 
dla zakładu. Sprawami tymi 
zajęto się dopiero ostatnio.

Mylą się ci towarzysze, któ
rzy sądzą (a takich jest nie 
mało w naszej dzielnicowej or
ganizacji partyjnej), że‘ walka 
o postęp techniczny powinna 
być przedmiotem zainteresowa
nia tylko dyrekcji i personelu 
inżynieryjno - technicznego. By 
sprostać wielkim zadaniom, ja 
kie stoją w tej dziedzinie przed 
zakładem pracy, należy zespo
lić wysiłek inżynierów, techni
ków i robotników, skierować 
ich twórczą inicjatywę na pro-

E. Łupawski
I s e k re ta rz  K o m ite tu  D z ie ln ico w eg o  P ZP R  P ra g a -P o łu d n ie  w  W arszaw ie

bierny najistotniejsze dla za
kładu. A tego można dokonać 
tylko drogą usilnej, systematy
cznej pracy politycznej. I tu 
jest duże pole działania dla 

l organizacji partyjnych, pole 
działania, którego niestety, wie- 

j le organizacji partyjnych w na 
j szej dzielnicy nie dostrzega.
| Przyjrzyjmy się np. zakła
dom im. Dymitrowa. Na pier- 

i wszy rzut oka można stwier
dzić, że fabryka ma osiągnię
cia w dziedzinie postępu tech 

! nicznego. Starannie opracowa
no tu plany postępu techniez.- 
uego, rozwiązano drogą racjo
nalizacji niektóre „wąskie gar- 

| dla“  zakładu, jak np. przejście 
; na mechaniczne nawijanie 
! uzwojeń, wyeliminowano sze- 
; reg uciążliwych prac przez za 
j stosowanie małej mechanizacji, 
j dokonano poważnych udosko
naleń konstrukcyjnych, uzyska- 

! no duże ’ oszczędności nieta- 
! li kolorowych, dzięki zastoso- 
! waniu pomysłów racjonaliza- 
: żorskich itd.
; Jeśli jednak bliżej zanalizo
w a ć  ruch techniki i racjo na I i 
i zacji, uderzy nas niepokojący 
: fakt: autorami dużej części po- 
| mysio,w jest stosunkowo nie- 
j \ ielka ilość pracowników. Wy- 
| starczy wskazać, że 9 racjona
lizatorów  złożyło w 1952 r. po- 
: wyżej 45 proc. ogólnej liczby 
projektów racjonalizatorskich. 
Kobiety, stanowiące 40 proc.

! załogi oraz liczna w zakładach 
| młodzież — nie biorą prawie 
i wcale udziału w racjonalizator
skich poszukiwaniach.

Czemu się tak dzieje? Orga
nizacja partyjna nie czyni tu 

i żadnych prób, bv’ rozwijać 
wśród robotników zaintereso- 

i wania dla zagadnień technicz

nych, by rozbudzać wśród nich 
pragnienie ulepszania metod 
pracy. W zakładach utarło się 
przekonanie, że zagadnienia 
techniki, zagadnienia organiza 
cji pracy — to wyłącznie spra- 
waydyrekcji i aparatu inżynie
ryjno - technicznego.

Charakterystyczny fakt: gdy 
w swoim czasie niezwykłe 
istotne dla zakładów było za
gadnienie konstrukcji aparatu 
do badania zwartych zwojów, 
rzucono przez radiowęzeł apel 
do inteligencji technicznej, by 
skupiła swe wysiłki dla roz
wiązania tego zagadnienia. 
Wówczas do, komórki wynalaz
czości zgłosił się robotnik Bier- 
nacik, z pytaniem czy on, pra
cownik fizyczny, może złożyć 
projekt. Biernacikowi dano po
moc techniczną dla rozpraco
wania projektu —- i w ten spo 

jsób powstała w zakładach pier- 
| wszą brygada inżynieryjno- 
I robotnicza, która zlikwidowała 
„wąskie gardło" w montowni.

Należało przypuszczać, że 
I przypadek ten zwróci uwagę 
| organizacji partyjnej na konie
czność utnasowienia ruchu ra
cjonalizatorskiego, na konie
czność ściślejszego powiązania 
i większej pomocy ze strony 
personelu inżynieryjno - tech
nicznego dla robotników w 
dziedzinie lepszego opanowa- 

I nia zagadnień technicznych.
] Od owego czasu minęło już 
półtora roku, a brygad’ inży
nieryjno - robotniczych jest tu 
zaledwie 5. Od 3 miesięcy nie 
powstała ani jedna nowa bry
gada. A przecież w fabryce 
istnieje cały szereg zagadnień 
technicznych, które czekają roz
wiązania, jak np. uruchomie
nie nowej impregnowni lub

( przekonstruowanie niektórych 
j typów transformatorów w opar- 
j ciu o nabyte już dotychczas 
na. tym polu doświadczenie.

Organizacja partyjna przy
czyniła się do wysunięcia na 
stanowisko przewodniczącego 
klubu racjonalizacji i techniki 
zdolnego, bezpartyjnego inży 
mera. Ale na tym też skoń
czyła się jej pomoc. A czy mo 
żna mówić o sprostaniu zada
niom popularyzacji sprawy po
stępu technicznego przez klub 
racjonalizacji i techniki, gdzie 
co prawda jest 20 członków 
zarządu i komisji, ale faktycz
nie aktywnie pracuje tylko 
przewodniczący i sekretarz? 
Nic dziwnego, że klub niewiele 
przejawia inicjatywy. Na 12 
zaprojektowanych odczytów w 
1952 r. — odbyto tylko 4 i to 
przy bardzo niskiej frekwencji. 
Filmów popularyzujących za
gadnienia postępu techniczne
go nie wyświetla się. Bibliote
ka techniczna bogato jest wy
posażona w wydawnictwa pol
skie i radzieckie. Znikąd jed
nak nie przyszła inicjatywa, by 
w jakikolwiek sposób spopula
ryzować bibliotekę, pomóc ro 
botnikom w doborze i'Czytaniu 
dziel technicznych.

❖
Był okres gdy w Zakładach 

Wytwórczych Urządzeń Telefo
nicznych organizacja partyjna 
odgrywała przodującą rolę w 
walce o postęp techniczny. 

| Potrafiła ona wzbudzić wśród 
! załogi twórcze zamiłowanie 
j do swej pracy, rozwinąć jej 
I inicjatywę i wydobyć talen
ty. Radiowęzeł, gazetki, od- 

| czyty, filmy, wystawy, wy
cieczki do innych zakładów — 
wszystko to pobudzało załogę 
do rozmyślań nad zagadnie
niami technicznymi. Organiza
cja partyjna była tu inicjato
rem częstych narad aktywu

partyjno - gospodarczego i bry
gad racjonalizatorskich. Człon 
kowie partii żyli tu zagadnie
niami techniki i racjonalizacji, 
omamiano je na zebraniach 
grup partyjnych. Dużą opieką 
otoczono klub racjonalizato
rów. Stal się on ośrodkiem or
ganizacyjnym i popularyzują
cym ruch racjonalizatorów.

Inteligencja techniczna zo
stała wciągnięta do ruchu, nio
sła pomoc robotnikom w do 
prowadzaniu do końca ich po
mysłów, pomagała im w zdo
bywaniu niezbędnych wiado 
mości technicznych. W fabryce 
powstało 47 owocnie pracują
cych brygad inżynieryjno-ro 
botniczych. W r. 1952 powyżej 
50 proc. projektów racjonaliza
torskich dzielnicy pochodziło ze 
ZWUT-u.

Ale organizacja partyjna 
uspokojona sukcesami produk
cyjnymi nie uniknęła wypaczeń 
w swej codziennej pracy — 
wypaczeń, o których towarzysz 
Bierut mówił na stalinogrodz- 
k i ej naradzie aktywu węglowe
go. Zapomniała, że podstawą 
osiągnięć gospodarczych są 
osiągnięcia polityczne.

Niejednokrotnie nasz KD 
zwracał uwagę organizacji par 
tyjnej ZWUT-u na zbyt jedno
kierunkowy charakter jej pra
cy. Zebrania partyjne i ogólne 
zebrania załogi przestały się 
różnić od narad produkcyjnych 
Bieżące problemy produkcyjne 
fabryki rozpatrywano w oder
waniu od całego wachlarza za
gadnień politycznych, jakie 
wysuwało życie załogi. Dopro
wadziło to do poważnych wy
paczeń. Ujawniło się lo szcze
gólnie w sekciarskim stosunku 
do inteligencji, w metodach 
obcinania skrzydeł zjadliwą, 
przytłaczającą krytyką, zamiast 
okazywania pomocy w prze 
zwyciężaniu istniejących trud 
ności.

Z takimi sekciarskimi wy
skokami spotkał się np. perso
nel inżynieryjno - techniczny 
na naradzie zwołanej w związ
ku z trudnościami, jakie wy
łoniły się przy montowaniu 
centrali telefonicznej. Gdy je

den z kierowników wydziału 
zaprotestował przeciw tym wy
skokom, sjjotka) się z „druzgo
cącą odprawą“  ze strony se
kretarza KZ. Jasne, że tego ro
dzaju stosunek nie mógł wpły
nąć mobilizująco na postawę 
personelu technicznego.

Rezultat? Dotychczas przo
dujący w walce o postęp tech
niczny wydział zaczął się wlec 
w ogonie fabryki, upadł tam 
również ruch racjonalizatorski 

| O ile poprzednio z wydziału 
j tego przeciętnie co miesiąc 
i wpływało 17 projektów racjo
nalizatorskich, to później licz 

! ba ta spadla do 5 — 7 projek- 
[ tów w miesiącu.

Fałszywy, sekciarski stosu 
nek do inteligencji technicznej 

| zapuścił tak głębokie korzenie 
[w kierownictwie organizacji 
partyjnej, że niedawno- komitet 
dzielnicowy spowodował usu
nięcie sekretarza organizacji 
partyjnej ZWUT-u właśnie za 

| zły stosunek do inteligencji.
S Brak pracy politycznej, za
cieśnianie pracy. partyjnej wy- 

i łącznie do zagadnień produk- 
| cyj nych na dłuższą metę — 
osłabiło hart i bojowość orga- 

j niżacji partyjnej. Wystarczyło, 
; żeby jeden z poważniejszych 
| projektów racjonalizatorskich 
został zakwestionowany przez 
Centralny ? Zarząd Przemysłu 

I Teletechnicznego (sprawa jest 
jeszcze w toku rozpatrywania),

| a załoga ZWUT-u, a przede 
j wszystkim inteligencja techni- 
I czna zareagowała niezdrowo —
| załamała się. Rozpadły siępra- 
! wie wszystkie brygady inży- 
| nieryjno - robotnicze, ilość 
j wniosków racjonalizatorskich 
na pewien czas opadła, plan 

j postępu technicznego nie został 
! w pełni wykonany w czwartym 
: kwartale 1952 roku.

Są jeszcze w naszej dzielni- 
I cy zakłady pracy, gdzie organi
zacja partyjna w walce o plan 

| zapomina o tym, że w dalszej 
\ perspektywie podstawowym ele- 
| mentem wykonania planu jest 
I postęp techniczny. 0
I Od sekretarza KZ Warszaw

skiej Fabryki Motocykli, tow j nalizowanie planu postępu 
Majewskiego, można dowie- j technicznego przez komitet za- 
dzieć się wielu szczegółów o i kładowy, krytyczne ustosunko- 
tym, jak organizacja partyjna | wanie się do niektórych jego 
walczy o rytmiczność produk- I pozycji, postawienie bardziej 
cji, o podniesienie dyscypliny j mobilizujących zadań, zapo- 
pracy, o obniżenie kosztów j znanie całej- organizacji par- 
własnych. Wysiłki organizacji | iyjnej z całokształtem zagad- 
partyjnej i kierownictwa za | nień związanych z postępem 
kładu przynoszą rezultaty ; technicznym w zakładzie i pra- 
Osiągnięto wyraźną poprawę j ca nad wytworzeniem atmosfe- 
w rytmicznym wykonywaniu ' ry walki o jego realizację. A 
planów. Poprawia się dyscy i tego w fabryce jeszcze nie ma. 
pliria pracy, toczy się walka o i Mimo, że zagadnienia te by* 
obniżenie kosztów własnych, i ły omawiane na ■ posiedzeniu 

Uderzające jest jednak, że j KZ w lipcu uh. r „  w codzien- 
gdy rozmowa schodzi na te - j nej praktyce organizacji par- 
mnty postępu technicznego, j tyjnej nie widać dotychczas je- 
sekretarz KZ nie może nic po- 1 szcze żadnych zmian. Aktyw 
wiedzieć i odsyła po informa I partyjny i bezpartyjny WFM 
cję ż tej dziedziny do dyrek j wykazał, że potrafi z pcwodze- 
tora zakładu. Oddajmy zatem! niem walczyć z trudnościami, 
głos dyrektorowi WFM tow. osiągać w tej walce sukcesy, 

i Laskowskiemu. Powinien on więc obecnie, w
Cóż on mówi? oparciu o bojową załogę,, skon*

! Zakłady opracowały plan po i centrować swoją uwagę na pro- 
] stępu technicznego. Przewiduje i błemacb trudniejszych, na wał- 
on zastąpienie nitowania ręcz- ce z istniejącym jeszcze w za- 
nego mechanicznym (co skróci i kładzie zacofaniem technicz- 
czynności nitowania o 80 proc.),1 nyin. 
zmechanizowanie przesuwania j
konwejerów na dziale montażu ; Zanalizowaliśmy tutaj nie- 
głównego i dziale montażu sil- które doświadczenia organiza- 
nika, zmechanizowanie wyko-; cj j  partyjnych naszej dzielnicy 
nywanych dotychczas ręcznie j w walce o postęp techniczny, 
takich czynności, jak kształto- mówiliśmy o ich słabościach, 
wanie profili blaszanych i wy- j NuLezy stwierdzić, że źródła 

j ginanie belek ram (co pod- j ych 'słabości tkwią przecie 
niesie wydajność pracy trzy- wszystkim w naszym komite- 
krotnie) wprowadzenie metali- j cje dzielnicowym..“ 
zacji natryskowej itd. itd. O wiele więcej uwagi pn-

Ale ruch wynalazczości nie i święcić musimy temu, aby 
idzie w kierunku rozwiązywa- j wpoić aktywowi partyjnemu 
nia „wąskich gardeł“ , w kierun-! przekonanie, że w walce o po- 
ku wytyczonym przez plan po- i stęp techniczny leży przyszłość 
stępu technicznego. Ruch wy- ; ich zakładów. Musimy przeła- 
nałazczości rozwija się tu ży ! mać w organizacjach partyj- 
wiołowo, jakby na marginesie ! nych .obawę przed wgryzaniem 
trudności występujących w za-! się w trudne techniczne .zagad- 
kładzie. Wskazuje na to fakt, : nienia, niewiarę w możliwości 
że przytłaczająca większość opanowania tych zagadnień, 
projektów racjonalizatorskich | Walka o doprowadzenie do 
wpłynęła z działu podwoziowe-! świadomości organizacji par- 
go, a mała ilość z działu s iln i- ; tyj nych nauk płynących z prze- 
kowego, gdzie istnieją szczegół- | mówienia towarzysza Bieruta 
ne trudności produkcyjne. ' na zebraniu stalinogrodzkiego 

Dyrektor zakładu widzi rolę, aktywu węglowego — nauk o 
jaką mogłaby odegrać w wal- ścisłej współzależności zagad
ce o postęp techniczny organi- ; nień produkcyjnych i politycz* 
zacja partyjna. Dużą pomocą nych — takie jest nasze naj- 
dla dyrekcji byłoby choćby za- i ważniejsze zadanie.



4 H TRYĘTJNA T,U D U í N r 125

Czyte ln icy  i  korespondenci piszą
Plan pracy lyllio na papierze

W lutym br. przebywałem na 
kuracji w uzdrowisku Długopo
le Zdrój, gdzie zaobserwowałem 
szereg niedociągnięć w pracy 
kulturalno-oświatowej.

Opieka lekarzy i pozosta
łych pracowników służby zdro 
wia była bez zarzutu Nato 
miast inaczej wygląda praca 
wydziału kulturalno-oświato
wego dyrekcji uzdrowiska.

Wydział ten posiada dosko 
nale opracowany plan prac\ 
kulturalno oświatowej na każdy 
turnus. W planie, obok koncer
tów muzyki poważnej i wie
czorków tanecznych, widnieją 
odczyty naukowe, prasówki, ga
wędy świetlicowe, czytanie 
dziel literatury pięknej, kino 
oraz okolicznościowe akademie.

A jak to wyglądało w reali
zacji?

Poza koncertami, które stały 
na bardzo wysokim poziomie 
oraz wieczorkami tanecznymi 
mc się właściwie nie działo

i\owv samochód
Zakłady Naprawcze Taboru 

Kolejowego w Gdańsku zakupi
ły w dniu 23.IV br. samochód 
„Star 20“  nr odbiorczy 222.

Po odbiór samochodu poje
chali do zakładów staracho
wickich nasi dwaj wykwalifi
kowani kierowcy ob. oh. Holc i 
Trzeciak, którzy mieli od razu 
na miejscu reklamować i usu
nąć ewentualne usterki w wo
zie. Niestety, nie mogli oni nic 
powiedzieć, bo na próbę jakiej
kolwiek uwagi otrzymali odpo
wiedź przedstawiciela staracho
wickiej fabryki: Jak nie kupi
cie wy, to kupi ktoś inny, chęt
nych jest wielu. Odmówiono im 
nawet oleju do karteru, którego 
brak było w samochodzie.

A uwagi mieli i to ważne.

Wprawdzie z ramienia Towa
rzystwa Wiedzy Powszechnej 
odbył się jeden wieczór poświę
cony twórczemu darwjnizmowi, 
ale był on jaskrawym przykła
dem, jak nie należy przeprowa
dzać odczytów. Odczyt, trwają
cy bite 2 godziny, źle przygoto
wany, wygłoszony monotonnie 
z licznymi przerwami znudzi! 
słuchaczy na długo przed jego 
zakończeniem. Toteż w momen 
cie dyskusji pozostało już na 
sali zaledwie kilka osób.

2adnej pracjf świetlicowej nie 
było. Film wyświetlano „aż" 1 
raz w ciągu całego miesiąca

Sądzę, że pracą wydziału kul
turalno - oświatowego powinna 
zainteresować się bliżej organi
zacja partyjna dyrekcji uzdro
wiska. Powinien jej w tym po
móc Komitet Gminny PZPR w 
Długopolu.

MARIAN SYNOWIECKI
Warszawa

-  siarę poglądy
Silnik oraz podwozie samo

chodu są dobrej jakości. Ale ja 
kość wykonania szoferki pozo
stawia wiele do życzenia. Drzwi 
samochodu nie tylko się źie za
mykają, ale posiadają wokół 
szpary, dochodzące do 25 mm. 
Reflektory są podobnie umoco
wane. Blacha całej szoferki jest 
tak pogięta, że niektórzy nasi 
pracownicy skłonni byli przy
puszczać, iż jest to jakaś stara 
kabina szoferska. Ale nie. Szo
ferka jest nowa. Tylko stare są 
widać poglądy pracowników 
działu kontroli technicznej za
kładów starachowickich, jeżeli 
mogli wypuścić z fabryki samo
chód z brakami.

JAN SZUFLITA 
Gdańsk

Gluszyckie brakoroby
Dyrekcja uzdrowiska w Soko

łowsku (pow. Wałbrzych) za
kupiła przed 1 Maja w PSS 
w Głuszycy 200 m płótna 
czerwonego i białego, wyprodu
kowanego przez Gluszyckie Za
kłady Przemysłu Bawełniane
go.

Materiał był zapakowany. Do
piero po przywiezieniu materia
łu do Sokołowska, gdy chcieli
śmy użyć go na transparenty, 
szturmówki i dekoracje, okaza
ło się, że miał wiele braków, by! 
bardzo słaby, w wielu miejscach 
dziurawy, podarty itp. Z kawał
ka materiału długości 50 m, 
nie można było wykroić ani jed
nej szturmówki w całości.

Materiał ten musieliśmy 
zwrócić do PSS w Głuszycy. 
A!e nie możemy zrozumieć, co 
było powodem wypuszczenia z 
fabryki takiego wybrakowanego 
produktu. Czyżby brakarze nie 
zwracali uwagi na tego rodza
ju niedociągnięcia?

Apelujemy do załogi Głuszyc - 
kich Zakładów Przemyślu Ba
wełnianego, aby produkowała 
materiały dobrej jakości i nie 
wypuszczała z fabryki towaru 
z brakami, a do dyrekcji zakła
dów, żeby zainteresowała się o- 
pisanym tu wypadkiem brako- 
róbstwa.

PIOTR BANASZEK 
Sokołowsko

VI etap: Karl Marxstadt (Kamienica) -  
Lipsk 187 km

ZWICKAU

HALLE

WEI5ENFELS

W yniki V etapu
Klasy fi kac]a

1. K ocev (B u łg a ria ) 6;15,38
2. M e is te r (N RD ) 6:17,02
3. O ste rgaa rd  (D an ia) 6;17,02
4. R użiczka (CSR) 6:17,03
,5. K o le v  (B u łg a r ia ) 6:17.06
6. S ch u r (N R D ) 6:17,13
7. A ndersen  (D an ia) 6:17.2t
8. E loo t (B e lg ia ) 6;18.29
9 K u w e t (B e lg ia ) 6:20.51

10. K iss -D a la  (W ęgry) 6 *,20.54
I I . H am m ers tad  (Szw ecja) 6 .-20.55
1?. F ille tte  (F ra n c ja ) 6:20.55
13. R eh ry  (B e lg ia ) 6;20.53
14. PawU&iak (P o lon ia  F r.) 6;20,5»

Klasy îikaeji
1. D ania 13:55,21
2. B u łg a r ia 18;59,27
3. NRD 18:59.4«
4. B e lg ia 19:00,18
5 CSR 19:08.20
« Po’on ia  Fr. 19 :’ 2,27
7 A n g lia 19:24.18
8. F ra n c ja 19;33.00

W yniki | ) 0  J]

Klasyfikacja
1. Pedersen 26:16,26
2. E loo t 2h ;i3 ,n
3. A ndersen 26;19,5S
4. Van S ch li 26:22,21
5. K ocev 26:21.44
6. S ch u r 2S;25,23
7. M a it la n d 26;25,43
8. D eutsch 26;27,16

indywidualna
15. Thygesen  (D an ia) 6;20,55
16. V anhoven  (B e lg ia ) 6:25.30
17. C h ra p la k  (P o lo n ia  Fr.) 6:25.31
18. Nesl (CSK) 6:25.32
19. T re f f l ic h  (N RD ) 6 ¡25,33
20. t ia d ig o n  (F ra n c ja ) 6,25,34

M ie jsca  P o la kó w :
35) K ró la k  — 6:43,03, 47) W ilczew -

sk i — 6:54,15, 58) U lik  — 7:18,31,
71-72) K lrb iń s k i  I W ó jc ik .

M ie jsca  da lszych  P o laków z F ran -
c j i :

30) R a flo w lcz  6:26,01, 58) W yszyń-
sk i, 71) S ik o ra .

zespołowa
9. N o rw e g ia 19:54,26

10. W ęgry 20;04,58
11. A u s t r i i 20;23,27
12. P o lska 20:55.48
13. T r ie s t 21;38,10
14. F in la n d ia 21:45,20
15. R um u n ia 21;46,17

ięeiu etapach
indywidualna

9. R eb ry 26:30.43
10. R ad igon 26:31.0!
34. W ilcze w sk i 27:06,01
37. K ró la k 27;12,14
55. U lik 28:09,20
37. W ó jc ik 28;25,17
59. K la b iń s k i 28;25,59

Klasyfikacja zespołowa
1. D an ia 78;51,w
2. B e lg ia  * 79:05,54
3. NRD 79:08,58
4. CSR 79:15.55
5. A n g lia 79:29,07
6. B u łg a r ia 79:39,35
7. P o lon ia  F rancuska 79:41,59
8. F ra n c ja 80:13,01

9. P o lska  
10. A u s tr ia  
U. N o rw e g ia
12. W ęgry
13. R um u n ia
14. F in la n d ia
15. T r ie s t

81:10,24 
81; 12,56 
81;20,36 
81;27,47 
83:53.00 
84:54,09 
85;43,35

V I MIĘDZYNARODOWY WYŚCIG POKOJU 
„TRYBUNY LU D U “, „NEUES DEUTSCHLAND“ I „RUDEHO PRAVA“

Wśród deszczu i  dotkliwego zimna 
kolarze pokonywali górzysty etap 
Bad Schandau -  K a rl Marxstadt

Polacy nie wytrzymali kondycyjnie. Bułgar Kocev zwycięża indywidualnie, 
Dania zespołowo. Tłumy na trasie mimo niepogody

Starterem honorowym do eta
pu pierwszego na terenie NRD, 
a piątego w Wyścigu Pokoju — 
był w Bad Schandau szef Pol
skiej M isji Dyplomatycznej w 
Berlinie ambasador Izydorczyk. 
Przed startem odbyła się w Bad 
Schandau piękna manifestacja

Mimo padającego deszczu ca
la ludność wyległa na ulice 
miasta, manifestując gorąco na 
cześć zawodników wyścigu, na 
rzecz pokoju. Rynek w Bad 
Schandau, gdzie odbyt się start 
honorowy, podobnie jak i caia 
trasa etapu, rozkwitły bogac
twem barw niezliczonych trans
parentów, chorągiewek i błękit
nych sztandarów pokoju.

Na trybunie honorowej zaję
li miejsca: redaktor naczelny 
„Neues Deutschlnnd“  Herrn- 
staedt, przewodniczący Komite
tu Kultury Fizycznej NRD 
Ewald, wiceprzewodniczący 
GKKF Procek i inni. Obecni 
byli również szef Polskiej M isji 
Dyplomatycznej w Berlinie 
ambasador Izydorczyk i amba
sador CSR i.inhard.

Burzą oklasków przyjęto 
przemówienie redaktora Fłerrn- 
staedta, który witając uczestni
ków wyścigu na ziemi niemiec
kiej oświadczył:

„Drodzy przyjaciele, ołwar- 
tym sercem wita was lud Nie
miec, gdyż każdy z nas wie, że 
reprezentujecie nie tylko najlep
szych kolarzy amatorów na 
świecie, ale przede wszystkim 
najpiękniejszą ideę. — ideę po
koju.

Cieszymy się widząc u sie
bie przedstawicieli tylu naro
dowości. Wierzymy, że po po
wrocie opowiecie prawdę o na
szym życiu, o tym, jak rośnie 
u nas umiłowanie pokoju, jak 
bardzo chcemy zacieśnić przy
jaźń między narodami.

Przekonaliście się o przyjaź
ni narodu czechosłowackiego 
w czasie poprzednich czterech 
etapów. Tak samo serdecznie 
będziecie przyjmowani u nas 
Miliony Niemców pragną wy
razić te same uczucia, które 
ożywiają narody demokracji 
ludowej. Na nowej drodze na 
szej Republiki nie ma już miej 
sca na jadowite chwasty szo
winizmu, nienawiści, czy ja 
kichkolwiek antagonizmów roz 
dziełającycli sztucznie narody"

Potężnie rozbrzmiewają o 
krzyki na cześć pokoju, przy 
jaźni i braterstwa między na 
rodami.

W imieniu sportowców NRD 
ppwitał serdecznie kolarzy 
przewodniczący Komitetu- Kuf 
tury Fizycznej NRD Ewald.

Pierwszy etap wyścigu na 
ziemi NRD byt wielką manife
stacją ludności niemieckiej na 
cześć kolarzy. Już rra punk
cie granicznym witały ko
larzy okrzyki „Frjeden" i

„Freundschaft" skandowane 
przez wielotysięczne tiumy. 
Wzruszające powitanie zgoto
wały kolarzom dzieci koreań
skie, zamieszkujące jeden z. 
zamków, który leży na trasie 
tego etapu.
Przyczyny niepowodzenia 

Polaków
Historia V etapu Wyścigu Po

koju — to historia ciężkiej w al
ki zawodników na blisko 200- 
kilom etrow ej trasie z przeciw
nym  w iatrem , siekącym desz
czem i ostrym i wzniesieniami. 
Dla naszej drużyny w yn ik  tej 
w a lk i jest ujemny. Po zupetnie 
niezłych wynikach, uzyskiwa
nych przez naszych kolarzy w 
trzech ostatnio rozegranych eta
pach, nadeszło niepowodzenie. 
Kolarze nasi nie odegrali ro li w 
walce czołówki na trasie, przy
chodząc na dalekich miejscach 
: pogarszając swe w yn ik i w kta- 
s y f ik a r ji drużynowej i in d y w i
dualnej.

Przyczyny tych niepowodzeń 
— jak wskazuje doraźna anali
za —- to braki kondycyjne w ie
lu naszych zawodników, n iew y- 
trzymałość na niepogodę i z im 
no, brak treningu na tak górzy
stych terenach, obfitu jących w 
strome wzniesienia, pokonywa
nie których wymaga specjalnej 
za prawy.

Poza tym  poszczególni zawod
nicy musieli zwalczać różnego 
rodzaju przeszkody. W ójcik np. 
od razu w ystartow ał niedyspo
nowany, a K lab ińsk i skarżył się 
na bóle żołądka. U lik  zaś d w u 
krotn ie musiat zmieniać gumę 
i nie mógt potem nadrobić o- 
późnienia.

Gdy nasi dw aj najbardziej 
rutynowani zawodnicy zostali 
w tyle, w  czołówce m ieliśmy 
już ty lko  trzech kolarzy: U lika, 
W ilczewskiego i Królaka.

A w czojówce najlepsi za- 
wodn cy wyścigu postanowili 
rozegrać etap na silę. W arunki 
terenowe i atmosferyczne byty 
ciężkie, narzucili więc wyczer
pującą walkę, by zmęczyć mniej 
wytrzym ałych przeciwników, a 
potem od nich się oderwać.

Tę emocjonującą walkę ob
serwowały niezliczone szpalery

widzów, którzy m im o zlej po- 
iiody masowo wylegli na trasę. 
Frieden! Freundschaft!

M ijam y właśnie Drezno. Na 
brzegu chodnika skandując z 
zapałem b lisk ie  mu słowa 
. Frieden“  i „F reundschaft“ . stoi 
mtody robotnik, K u rt Hesse.

Co sprowadziło was na trasę 
Wyścigu Pokoju? — pytamy.

— Interesuję się sportem ko
larskim , ale nie ty lko  to 
jest ważne. Wyścig „Neues 
Deutschland“ , „Rudeho P rava“ i 
„T rybun y  Ludu“  — to przede 
wszystkim największa w świe
cie impreza sportowa pod we
zwaniem pokoju między naro
dami. A  my, m łodzi N iemcy 
pragniem y pokoju i  jesteśmy 
gotow i wszystko poświęcić dla 
jego utrzym ania.

M inęła nas grupa czołowa, 
spostrzegliśmy w nie j W ilczew
skiego i K ró laka. A  gdzie U lik?

Jak się później okazało, na 
przedmieściach Drezna musiał 
on zmieniać gumę, a potem nie 
starczyło mu już sił, by dołą
czyć do czołówki.

Udana ucieczka Schura 
i Meistera

A w czołówce tymczasem sta
le ponawiane są próby zry
wów i  ucieczek. Próba taka u- 
daje się wreszcie dwóm kola
rzom n iem ieckim  Schurow i i 
M eisterow i przed miejscowo
ścią M aritzburg.

Przez dw ie godziny czołówka, 
m imo trudnych warunków, 
p rze je cha li 70 km. Na 80 k ilo 
metrze w pościg za kolarzam i 
NRD Schurem i Meisterem w y
skaku ją Kolev, Osterg-ąard oraz 
K ró lak . W chw ilę  pótem do 
przodu w yryw a się nagłym 
szpurtem B ułgar Kocev. M ija 
my miasto w ie lk ich  w alcow ni i  
stalowni Riesa, Dziesiątki ty 
sięcy robotn ików  wyległo tu 
na ulicę, by w itać kolarzy W y
ścigu Pokoju. Miasto, ja k  zre
sztą wszystkie miejscowości, 
przez które przejeżdża wyścig, 
pięknie i pomysłowo udekoro
wane.

Na setnym kilom etrze m ija 
my odpadającego od czołówki 
czwartego już Polaka. To W il
czewski, k tó ry  z niesłychaną 
am bicją stara się pokonać ogar-

niające go zmęczenie, k tó ry  
k ilkak ro tn ie  podciąga się sarn 
do czołówki, by znów za każ
dym razem odpaść.

Bojan Kocev

W Meissen, mieście porcela
ny, na 121 km etapu sytuacja 
jest nfTStępująca: w  czoiówce 
jadą Schur, Meister, Ostergaard, 
Kolev, Kocev, Rużiczka i  K ró 
lak. Goni ich Belg Eloot, za 
k tó rym  spotykam y grupy i 
g rupk i zawodników, rozciągnię
tych na przestrzeni k ilkunastu  
k ilom etrów .

K ró lako w i jednak również si
ły  odm aw iają posłuszeństwa. 
Na 125 km  zostaje on w  tyle, 
starając się przy tym  wym inąć 
na: końcówce w ie lu  naszych 
przeciwników.

Na finiszu najlepszy byl 
Bułgar Kocev

Finisz etapu rozgrywa się na 
wypełn ionych szczelnie tłum a
mi w idzów ulicach K a r l M arx- 
stadt. Bułgar Kocev odrywa się 
skutecznie od przeciw n ików  i 
nie n iepokojony przez nikogo 
wpada samotnie na stadion im. 
Ernesta Thalmanna, gdzie znaj
dowała się meta etapu. Dopie
ro po ch w ili wpada na stadion 
następna grupa. N iestety — bez 
naszych zawodników.

W. GOŁĘBIEWSKI

Po piątym  etapie
V etap Wyścigu Pokoju b ul 

najtrudnie jszym z rozegranych 
dotychczas e'npów Trudne wa
runki terenowe, a przy tym złe 
warunki atmosferyczne — silny 
wiatr, deszcz i zimno sprawiły  
że wielu kolarzy nie ukończyło 
etapu O trudnościach jakie 
piętrzyły się przed kolarzami 
na etapie Bad Schandau — Karl 
Marxstadl świadczą jeszcze i 
inne -fakty Bojowy, znajdują
cy się w dobre] formie Peder- 
sen stracił  na przykład io  zwy
cięzcy etapu 10 m inut Deutsch 
przybył dopiero na 26 miejscu 

Kolarze polscy pojechali w 
V etapie — jak piszemy o tym 
w sprawozdaniu — bardzo sła
bo. W klasyfikacji drużyno wet 
etapu zajęli dopiero 12-t.e miej
sce. tracąc do pierwszych —

Duńczyków bardzo wiele, czasu 
VV klasyfikacji zespołowej po 
czterech etapach daliśmy się 
nieoczekiwanie wyprzedzić Buł
garii, Polonii Francuskiej i 
Francji Zajmujemy więc obec
nie dopiero 9-te miejsce, przy 
czym różnica między . nami a 
wyprzedzającymi nas bezpo
średnio Francuzami jest nie
mała.

Niepowodzenie na tym etapie 
cho( spowodowało poważne 
straty, nie załamało’ jednak na
szej drużyny Mimo osłabienia 
wywołanego dzisiejszym ciężkim 
etapem, zespół nasz nie rezyg
nuje z w a lk i  o poprawę pozycji.

Podkreśl ić trzeba na tym eta
pie ambitną jazdę Bułgarów

uprzednio nie odgrywali  w y 
bitniejszej ro^. Również za
wodnicy niemieccy dali  z sie
bie dużo a popularny „Meiste- 
rek" zebrał wiele oklasków za 
swoje 2-e miejsce na finiszu.

W klasyfikacji drużynowej po 
5-ciu etapach drużyna angiel
ska spadla z 2 go miejsca na 
5-te, Belgia zaawansowała o l 
miejsce, a 3-cie i 4-te zajęły dru
żyny NRD  i CSR.

Podkreślić należy ogromną 
popularność wyścigu na terenie 
NRD Mimo deszczu i  niepogo
dy np już na 6 km przed Kar l  
Marxstadt wyścig jechał wśród 
niekończącego się szpaleru de
monstrującej na cześć pokoju i 
wita jącej kolarzy ludności,.

W. G.
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PANNY R O SITY“Z POWODU
Federico Garda Lorca: „Panna Rosiła“ . Sztuka w 3 aktach. 

Przekład Zofii Szleyen, reżyseria Władysława Sheybala, deko
racje Zenobiusza Strzeleckiego, kostiumy Zofii Węgierkowej, 
muzyka Andrzeja Markowskiego. Prapremiera polska w Tea
trze Ludowym.

Jesteśmy w ostatnim czasie
świadkami zastanawiających 
omyłek repertuarowych w tea
trze. Omyłek różnego rodzaju. 
Czasem polegają one na wzna
wianiu „na siłę" utworów za
służenie pogrążonych w niepa
mięci, innym razem na wyborze 
sztuki, nieodpowiedniej dla ty
pu i możliwości danego teatru, 
jeszcze innym razem na uni
kaniu repertuaru bojowego, 
współczesnego.

Parę przykładów: nikomu 
nieprzydatne odgrzebanie li
chej reakcyjnej komedii Dmu- 
szewskiego , „Starosta Jan 
Grudczyński" (teatry drama
tyczne w Stalinogrodzie) zdo
byto sobie smutny rozgłos w 
Polsce: podobnie zbędne, co 
więcej szkodliwe, okazało się 
wznowienie komedii Narzym- 
skiego „Epidemia“  (Teatr im. 
Słowackiego w Krakowie); te
atry dramatyczne w Krakowie 
i w Poznaniu niemal wyłącznie 
ograniczają się do sztuk kla
syków i sztuk realizmu kryty
cznego; itd.

Jednym z podobnego typu 
przykładów omyłek repertua
rowych jest wystawienie w 
Tęalrze ludowym dramatu 
Lorki „Panna Rosita nieza
mężna, czyli mowa kwiatów". 
Teatr Ludowy wykazuje pod 
obecną dyrekcją dużą ruchli
wość i ma w swym dorobku

tak udafną pozycję jak przed
stawienie komedii Ostrowskie
go ....i koń się potknie". Tym.
bardziej należy żałować, że 
ambicje repertuarowe i odwa
gę poszukiwań zwróci! tym ra
zem w niewłaściwym kierunku.

Zamordowany przez faszy
stów na progu wojny domowej 
Garcia Lorca byt pisarzem ści
śle związanym z ludową sztu
ką Hiszpanii ale zarazem bar
dzo swoiście odbijającym wpły
wy literatury modernistycznej. 
To go uczyniło pisarzem 
po trosze niezrozumiałym, egzo
tycznym. W dramatach je
go trafiamy na różne na- 
strojowości i mgiistości, któ
rych patronem byl Maeterlinck, 
a w Polsce autor „Adwokata i 
róż", Szaniawski. „Panna Ro
sita", .ostatnie dzieło drama 
tyczne Lorki, jest sztuką psy
chologiczną, posępną i mrocz
ną, choć rozgrywaną pod palą 
cym słońcem południowej Hi 
szpnnii. Jest to przy tym udrą- 
matyzowana liryka., w której 
melorecytacja odgrywa prze
możną rolę. Dziwaczny temat 
(dziewczyna, 25 lat biernie wy
czekująca , na niewiernego na
rzeczonego), pajęcza nić akcji 
utkanej z nastrojów, aluzji i 
skomplikowanej symboliki — 
nie mogą tej sztuki czynić a 
trakcyjną dla teatru i widów 
ni realistycznej. Estetyzującym

snobom może się -wydać „bar
dzo głęboka". W istocie nie 
odznacza się „głębią" ani pe
symizm, .którym jest przepo
jona, ani jej filozofia mocno trą- 
cąca egzystencjaiizmem. To- 
nik krytyki społecznej (miesz
czańskiej obyczajowości) jeżeli 
w ogóle daje się dosłyszeć, 
brzmi cieniutko i bojaźliwie. 
Czy w polskim i zagranicznym 
repertuarze nie byio już żadne
go utworu, bardziej jiadającego 
się do zagrania w Teatrze Lu
dowym?

Reżyseria „Panny Rosity“ 
stanęła przed nierozwiązalnym 
zadaniem; jak tego rodzaju 
sztukę pokazać w stylu reali
stycznym. Nie wyszło. Wyszły 
za to natrętnie na jaw jej mieliz
ny i puste miejsca; a poetyckie 
postacie, zwiewne jak płatki 
róż, o których tyle się mówi w. 
tej „Mowie kwiatów“ , pogrubi
ły się do jakiejś fałszywej pa
rodii. Powstał rozbrat autora z 
reżyserem, a także aktora z tek
stem, ho również gra poszcze
gólnych aktorów, zwłaszcza 
przyjaciółek Rosity, stała się 
klasycznym przykładem niepo
rozumienia; więcej w tych sta
rych i młodych pannach byio z 
Bałuckiego niż z Lorki.

Trudności powstały również z 
roją Gospodyni. Tej Gospodyni 
(Zdzisława Zyczkowska) przy
pada w sztuce ważna rola re
prezentantki ludowości, pojętej 
w duchu Lorki; tymczasem 
Zyczkowska traktuje swoje za
klęcia i gusła w duchu farso
wym. Rozumiemy jej intencje 
i przyznajemy, że czarowania, 
potraktowane „serio“ , byłyby

też nie do zniesienia; istna 
kwadratura (niepotrzebnego) 
koia.

Bliżej Lorki znajdują się ro
le Wuja (Zenon Laurentowski) 
i Ciotki (Aldona Jasińska), 
chociaż Jasińska dopiero w o- 
stalnim akcie zdobywa się na 
dramatyzm, potrzebny w tej 
postaci.

Jeszcze bliżej Lorki ustawił 
swą dobrze opracowaną rolę 
Kazimierz Zarzycki, a dobrze 
poradził sobie z domem Rosi
ty Strzelecki; jego dekoracja 
to najhardziej hiszpański ele
ment przedstawienia.

W tytułowej roli sztuki wy
stąpiła Irena Eichler. Oto no
we nieporozumienie! Eichleró
wna należy do czołowych 'ak
torek polskich, zasługuje na 
jak najtroskliwszą opiekę, u- 
wagę, doświadczoną rękę re
żyserską. A tymczasem Eichle
równa coraz lekkomyślniej zu
żywa swój wielki talent w ro
lach, nie odpowiadających jej 
warunkom i popełnia omyiki 
artystyczne, jakich byliśmy 
świadkami w Teatrze Nowym 
(Hanka z „Moralności pani 
Dulskiej“ ), Teatrze Współcze
snym (w sztuce Fasta), w Tea
trze Satyryków. Do tej przy
krej listy dołącza się obecnie 
Teatr Ludowy. Świadczy to o 
jakimś fałszywym podejściu i 
Eichlerówny i Centralnego Za
rządu Teatrów do zadań Eich
lerówny w teatrze polskim. A 
sprawa należytego gospodaro
wania kadrami aktorskimi by
najmniej nie jest błaha,

JASZCZ

W  S T O L I C Y

O tytuł mistrza najwyższej jakości
W Fabryce Wyrobów Precy 

zyjnych im. Świerczewskiego, 
od pierwszych dni kwietnia hr 
trwa drugi, trzymiesięczny etap 
współzawodnictwa o tytuł mi 
strza najwyższej jakości.

Warunki tego wspólzawod 
nictwa są twarde, gdyż regli 
lamin określa: „kto wyprodu
kuje chociaż jedną sztukę bra
kową ten wypada ze współza
wodnictwa w danym etapie“

We współzawodnictwie tym 
bierze udział około 200 pra 
cowników, wśród których znaj 
duje się również kilkanaście 
kobiet

Frezer — Sabina Gimzińska,

grawer — Kazimiera Makiel- 
kowska, szlifierz — Anna Ol
szewska, jak też i inne ich ko
leżanki dzielnie dotrzymują 
kroku fachowcom mężczyznom 
i dotychczas nie, wyproduko
wały ani jednego1 braku. : 

Współzawodnictwo o ty
tuł mistrza najwyższej ja
kości w Fabryce im. Świer
czewskiego rozwija się po
myślnie. Zwycięzcy w pierw
szym etapie, tacy mistrzowie 
jak Orliński. Kulbieda, Świtaj 
i inni, opiekują się współza
wodniczącymi, młodszymi pra
cownikami, udzielają im rad i 
wskazówek. (w)

Budowlani meldują o wykonaniu 
planu kwietniowego

Z setek placów budowy sto
licy napływają meldunki o wy
konaniu zadań kwietniowego 
planu produkcji budowlanej 
Poważne przekroczenia planu, 
przedterminowe przekazanie do 
użytku wielu obiektów mie
szkalnych i przemysłowych mo
żliwe było do wykonania dzię
ki podejmowaniu długookreso
wych zobowiązań i zaciąganiu 
wart pierwszomajowych na 
warszawskich budowach.

Jako jedna z pierwszych o 
wykonaniu planu w 104 pro
centach zameldowała załoga 
Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego nr. 4, która w ciągu 
ub. miesiąca zakończyła budo
wę części hotelu miejskiego, 
sali Opery i Filharmonii oraz 
przekazała wiele izb miesz
kalnych.

O wykonaniu zadań produk
cji budowlanej w miesiącu

kwietniu meldują załogi robot
nicze BW-I, które zrealizowały 
je w 100 procentach, robotnicy 
Warszawskiego Przemysłowego 
Zjednoczenia Budowlanego nr. 
2, którzy wykonali plan w 106 
procentach.

Budowniczowie warszawskie
go Metro w trudnych warunkach 
geologicznych rozpoczęli już w 
paru punktach drążenie sztolni i 
chodników, wykonując równo
cześnie zadania planu w 102 
procentach.

Robotnicy budowlani Gro
chowa i Pragi, wznoszący nowe 
osiedla mieszkaniowe stolicy 
zrealizowali zadania planu w 
101 procentach.

Pracownicy Budowlani Zje
dnoczenia Budownictwa Miej
skiego nr. 3, odbudowujący 
Trakt Starej Warszawy, prze
kroczyli planowane zadania o 
6 procent. (js)

Popularyzacja oświaty sanitarnej
W okresie porządków wio- 

sennych wzrosła liczba odczy
tów i pogadanek wygłaszanych 
przez prelegentów Stacji Sani
tarno - Epidemiologicznej.

W marcu odbyto się ponad 
500 odczytów połączonych z 
wyświetlaniem przezroczy. W 
kwietniu mieszkańcy stolicy 
wysłuchali około 700 odczytów 
i obejrzeli 60 filmów związa
nych tematycznie z przeprowa
dzaną akcją.

Odczyty o higienie osobistej, 
higienie- otoczenia i osiedla 
wygłaszane są w zakładach 
pracy, szkołach, hotelach robot
niczych. Wiele odczytów wygło
szono dla mieszkańców terenów 
przyłączonych. Np. w Radości 
odbył się odczyt dla młodzieży 
szkolnej, dla rodziców, a wczo
raj dla rodziców dzieci z przed
szkola.

(kw)

Komunikat Szkoły Partyjnej przy KP PZPR
W dniach od 10.V. do 17.V. br. 

w łącznie odbędzie się w gma
chu Szkoły P arty jne j przy KC 
PZPR (Warszawa, ul. Bagate
la 2a (Sesja Kolokw ialna);

Dla słuchaczy I roku Stu

dium w dniach od 10.V. do 13.V, 
włącznie.

Dla słuchaczy I I  roku Stu
dium  w dniach od 15.V do 17.V, 
włącznie.

Uczestnictwo w  Sesji Ko
lokw ia lne j obowiązkowe.

Winda z odsyłaczem
K a żd y  n ie m a l w ie  co to  Jest 

odsyłacz w książce. Po cy ta c ie , 
czy jak im iś  s łow ie  ni »zrozum ia łym  
w y d a w n ic tw o  zam ieszcza odsyłacz 
ł,  a lbo  na końcu  s tro n y , a lbo  na 
ko ńcu  ks ią żk i w y ja ś n ia  się skąd 
c y ta t pochodź!, bądź też ja k ie  
znaczenie m a w y ra z  n ie z ro zu 
m ia ły .

A le  w in d y  z odsy łaczem , do tego 
odsyłaczem  w p ro w a d za ją cym  w 
b łąd to  rzecz n ie z m ie rn ie  rzadka, 
godna o be jrze n ia . Można ta ką  w in 
dę zobaczyć w  gm achu , w  k tó 
ry m  m ieści się w ie le  pow ażnych , 
lic z n ie  o dw ie dza n ych  in s ty tu c ji .  
M ieszczą się tam  — w gm achu 
n ie  w in d z ie  — odd z ia ł N aro d o w e 
go B a n ku  P o lsk iego, Zarząd  M ie j-

T E A T R Y
P o ls k i — P o lacy  n ie  gęsi — g. 19 

K a m e ra ln y  — Wu.jaszek W ania — 
g. 19 L u d o w y  — Panna R osita ~  g 
19. N a ro d o w y  — B o b ro w e  fu t ro  — 
g 19 (\Aa/ne b ile ty  z ¡8 4.53). N ow y
— C y ru l ik  s e w ils k i — g 19. S yrena
— Z  ze ga rk ie m  w  rę ku  — g. 19 15 
W spółczesny — D om ek z k a r t  — e 
19. D om u W o jska  P o lsk iego  — S te 
fan C z a rn ie c k i 1 jeg o  ż o łn ie rze  — 
g. 19. G u liw e r  — Ja ne k  n ie  panek
— g. 17.

K I N A
M o skw a  — B ły s k a w ic a  — dod. 

M iędz. W yścig  K o la rs k i — g. 14, 
16, 18, 20. P a lla d iu m  — C zarodz ie j 
G lin k a  — g. 13.45, 16, 18.15, 20.30
P ra ha  — C esarsk i p ie k a rz  I I  seria
— dod. K o le ja rs k ie  s łow o  — g. 14, 
16, 18. 20. Ś ląsk — Delegat, f lo ty  — 
g. 14, 16. 18, 20. A t la n t ic  — Ś lub  z 
p rzeszkodam i — dod. Z b ie ra m y  złom
— g. 14, 16, 18, 20. P o lo n ia  — W aga
ry  — g. 13.45, 16, 18-15, 20.30. S to lica
— W ie lk ie  p o lo w an ie  — dod. S ym u 
lant, — g. 14, 16. 18, 20. W - Z  — J u 
tro  będzie się w szędzie ta ń czyć  — g 
13.45, lfi, 18.15. 20,30. 1 M a j — T rz y
opow ieści — g. 14, 16, 18, 20. O chota
— C esarski p ie k a rz  I se ria  g. 14. 16, 
18, 20. S y re na  — A k to rk a  — dod. 
L ud o w e  zespo ły  sp o rto w e . Po p ros tu  
kość — g. 16, 18. 20. Tęcza — D roga  
nadzie i — dod. P rze g l. sp o rt. 4/52
— g. 16, 18, 20. L o tn ik  — Ń oc w ig i 
l i jn a  — dod. K ry m  — g. 17, 19.
O lsz tyn  (W io chy) — L e rm o n to w  —
— g. 18, 20.

PORANKI
P a lla d iu m  — Z a w ie ja  — ff. 12. 

A t la n t ic  — S ław a s p o rto w a  — g. 12. 
S y re na  — P rzeczuc ie  — g- 14.

(U w aga : re p e rtu a r k in  p od a jem y 
na pods taw ie  k o m u n ik a tu  O krę g o 
w ego Za rządu  K in , W arszawa, u l. 
Ja g ie llo ń ska  2€ te l. 904-81).

R A D i O
PIĄTEK 8 MAJA

P ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m .

P ro g ra m  dn ia7 6.06, 15.25, W ia do 
m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

5.10 K o n c . p o ra n n y , 6.10 A u d . d la  
w s i, 6 20 A u d . d la  b ry g a d  SP, 6.35 
M uz. po ranna , 6.50 G im n a s ty k a . 7.20 
M uz. poranna. 7.50 K a le n d a rz  R ad io 
w y , 8 00 A ud . d la  k l .  s ta rszych  szkó ł 
podstaw . 8.20 Ś p ie w a ją  C aruso 1 Sza
l ia p in , 8.55 A ud . d la  k l. lic e a ln y c h , 
9.30 A u d . d la  p rzed szko li, 9.50 P rz e r
w a, 15.30 Ą u d . d la  d z iec i, 16.00 K onc. 
so lis tó w , 16.45 S k rz y n k a  ogó lna  PR 
w  oprać . T . K rz e m ie n ia . 17.00 R ad io 
w y  k u rs  ję z y k a  ro s y js k ie g o  d la  p o -

sklc-h P rze ds ię b io rs tw  R em ontow o- 
B u d o w la n y c h , d y re k c ja  M P R B  2, 
k i lk a  w vd z !a łó w  fin a n so w ych . 
Dom  n ie m a ły , 5 w yso k ich  p ię te r. 
P rzychodz i cz łow iek  do w in d y , a 
tu  odsyłacz. In fo rm u je  on, źe 
trzeba iść na I p ię tro , d a lp j przez 
ja k iś  p o k ó j i tam  łest d ruga  w in 
da. Id z ie  c z ło w ie k  i rzeczyw iśc ie  
z n a jd u je  w indę , ty le  ty lk o ,  że ja k  
pop rzedn ia  n : »czynną. N ie  d la te 
go, żeby b v ła  popsuta. N ie Z a 
ró w n o  jedna  Jak druga  są w  po
rzą d ku  ro  św iadczy dobrze  o ad 
m in is tra c j i  b u d y n k u . Z le  na to 
m ias t św iadczy o te jże  a d m in i
s tra c ji,  że w in d y  n ie  p ra cu ją , a 
co n a jw a żn ie jsza , że w prow adza  
ona ta k im i o dsy łaczam i w biącl 
in te re s a n tó w , (i)

c z ą tk u ją c y c h , 17 20 A u d  d la  n a u 
czyc ie li, 17.30 S ty lizo w a n a  polska  
m uz. lud o w a  w w y k  L u d o w e j K a 
pe li i Zesp W oka lnego  Rózgi w a r 
szaw skie j p d  S N aw ro ta , 18 00 Na 
sze rok im  św iec ie , 18 15 K onc. O rk . 
i so lis tó w  ra dz ie ck ich . 18 45 A ud  d la  
k o b ie t w ie js k ic h . 19.00 A ud . d la  
m łodz ieży  s z k o ln e j, 19.38 Z N osko w 
s k i: ..Ś w ite z ia n k a "  — ba llada  do 
s łów  A . M ic k ie w ic z a , 20 26 W iad. 
sportow e , 20 40 „E u ge n iusz  O n ie g in "  
fragm . poem atu  A . P uszk ina . 21 00 
T yd z ie ń  M u z y k i C zechos łow ack ie j 
w  p ro g ra m ie : F r. Sm etana — C y k l 
poem a tów  s.ym f.: „M o ja  o jc z y z n a ", 

(£1.45 Rep. d ź w ię k o w y  z V I K o la r 
s k ie g o  W yścigu  P o k o ju , 22 00 d c. 
konc. sym f. 22 40 U tw o ry  K la u d iu 
sza D ebussyego  na dw a fo rte p . w  
w y k . St. A lin ó w n y  i  W ł. M a rk ie -  
w ie czó w n y .

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m.

P ro g ra m  dn ia  7.50, 14 00, W iado
m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21 00, 23.50.

5.10 K o n c . p o ra n n y . 6 00 G im n a 
s ty k a , 6.10 K a le n d a rz  R ad iow y . 6.15 
R adziecka m uz. lud o w a , 6 50 M uz. 
po ranna , 7.20 M uz. poranna, 8.00 Po
p u la rn a  m uz. sy m f., 8.20 Ś p ie w a ją  
C aruso 1 S za lia p in , 8.55 P rze rw a , 
10.55 A ud . d la  k l IV . 11 15 M uz 1 
a k tu a ln o śc i, 11.45 G łos m a ją  k o b ie 
ty , 12.15 „N a  sw o jską  n u tę "  -  gra 
Zesp. T. K o z łow sk iego , 12.45 A u d  d la  
w s i, 13.00 K o n c . ro z ry w k o w y  w  
w y k . O rk . R ozg ł Ł ó d z k ie j PR p.d. 
A . T a rsk ie g o . 13 40 U tw o ry  s k rz y p 
cowe ko m p . h iszp a ń sk ich  gra S t. 
H e rm a n , 13.55 P rze rw a , 14 05 In fo r -  
™?c3e, 14.10 A u d . d la  k l.  I I ,  14.30 
A ud . d la  k l.  V —V II ,  15.10 F ra g m . 
P a m ię tn ik a  St. Że ro m sk ie g o , 15 30 
A ud . d la  d z iec i, 16.00 W szechnica  
R ad iow a — k u rs  I.  16.20 K onc. O rk . 
M a n d o lin is tó w  Rozgł. Ł ó d z k ie j P R  
P d. E. C iu kszy . 17.05 R ad io w y  K lu b  
R a c jo n a liz a to ró w , 17.25 „Z e  s p o r tu " ,
17.30 „N a  w a rs z a w s k ie j fa l i " ,  18.00 
M uz. ro z ry w k o w a , 18.30 Pogad d r. 
J. Ż a b iń sk ie go , 18.40 A ud . z c y k lu :  
„J ó z e f S ta lin  i  Jego d z ie ło " , 18.55 
Ż u k o w s k i: „B ą d ź  pochw a lona  O jc z y 
zno m o ja "  K a n ta ta  w y k . C hór D u m 
ka  i  O rk . S ym f. p.d. k o m p o z y to ra ,
19.20 R a d io w y  p o ra d n ik  ję z y k o w y  w  
o p ra ć . p ro f. d r . D oroszew sk iego,
19.30 M uz. i a k tu a ln o ś c i, 20.00 „ B lo 
k a d a "  ode. pow . W. K e t l iń s k ie j,
20.20 M uz. po lska  w  w y k . O rk . 
Rozgł. B y d g o s k ie j PR p.d. A. R ezle
ra , 21.26 W iad. sp o rto w e , 21.36 M uz. 
taneczna, 21.45 Rep. d ź w ię k o w y  z V I  
K o la rs k ie g o  W yśc igu  P o k o ju , 22 00 
W szechnica R ad iow a  — k u rs  I I .  22.20 
T yd z ie ń  M u z y k i C zech o s łow a ck ie j w  
p ro g r .: Czeska m uz. ka m e ra ln a  F r. 
Sm etana — K w a r te t sm yc z k o w y  
d -m o ll,  22.40 P ieśn i R yszarda S tra u s 
sa — śp iew a M. D re w n ia k ó w n a . 22.55 
M u z y k a  ro z ry w k o w a , 23.20 K o n c e rt 
m u z y k i k la s yczn e j w  p ro g ra m ie : 
B ach , H a y d n ; B ee thoven , M o za rt.

W yd a w ca : K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je d n o czo n e j P a rtu  R ob o tn icze j. R edagu je  K o m ite t. N ak ładem  RS W „P ra s a " . R ed a kc ja : W arszawa, Dom  S łow a P o lsk iego, 
S e k re ta rz  R e d a kc ji 8-96-65. D z ia ł id e o lo g iczn y  8-08-89. D zia ł p a r ty jn y  8-97-37. D z ia ł z a g ra n ic z n y  8-96-54. D zia ł e kon o m iczny  8-43-08. D z ia ł rolny r- 98-78. 
k i  p re n u m e ra ty : Z a m ó w ie n ia  i  w p ła ty  na p re n u m e ra tę  zleconą p rz y jm u ją  w szys lfce  urzędy pocztow e oraz lis to n o s z e -s  cena p re n u m .: m ieś. — 5 z ł, k w a r. 
i D e le g a tu ry  P P K  „R u c h "  — cena w  p ren u m . z b ió r, m ieś. — 3 50 zł. In fo n n a c j” v sp raw ie  p renum . za g ra n iczne j udzie la  P P K  „R u c h "  B iu ro  W yd. Z a g r., 
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t i l. M iedz iana  11. T e le fo n y : C e n tra la  11-34-01, 8-34-03, 8-34-03, 8-34-04, 8-34-05, R e d a k to r N acze ln y  8-17-05. Zastęoea R ed a k to ra  N a c z e ln e j»  8-33-28 
D z ia ł k u ltu ra ln y  8-65-24, D z ia t l is tó w  1 in te rw e n c ji 8-65-23. D z ia ł s to łeczn y  8-71-82. T e le fo n y  nocne : R e d a k to r n o c n y  8-34-02, 8-34-04 W arunJ  

— 15 zt, p ó łro czn ie  30 z ł, ro czn ie  — 60 z i. Z a m ó w ie n ia  z b io ro w e  na p re n u m e ra tę  z a k ła d o w ą  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  m ie jsco w e  O d d z ia ’v  
W arszawa. K o szykow a  31. te l. 8-64-81. A d m in is tra c ja : W arszaw a. W ie js k a  12, te l. 8-00-81. Z a k ł. G ra f. 1 W y d a w n , D om  S łow a P o lsk ie g o . 4B-1J335


